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We Lwowie, Piątek dnia 7. Września 1883, 


Rok XXII. 


Wejchodzi codziennie o godzinie 3. po 
połudsu z wyjątkiem niedsiał i dni 
świątecznych. 

Przedpłata wynast: 


w NIIJYCU kwartalnie . 4 włr. b9 cmt. 
miesięcziie . l òU y 


„ Molgji i Bzwajoszji M) cyt 
E c W tozu, 


u 
Z zrzęsyłką r: sztową 
Xiesi pcie a BM. = _g 
W 48 Chic 271750 2 
A i Sk i Mzeszy Biemieckiej | 
3 |. Francji . no 1 zh 
z. 
ca 


racji osientw No 
šeřbii . : 


| 
| 
Numer pojedynery kosztuje 10 eni. 


LWÓW d. 6 września. 


(Amnestja. — Z Francji. — Stosunki w Moskwie. 
— Zwycięstwo poczciwej myśli. — O rozruchach 
antłsemickich w Moskwie. — Bieżące sprawy przed- 
litawskie. — Misja jen. Ramberga. — Stronnictwa 
kroackie. - Szkody dla handlu anstrjackiego z 
węgierskich burd przeciw żydom ) 


Zapowiedziana cesarskim róskryptem amne- 
stja z okazji radośnego wydarzenia w domu ce- 
sarzewicza, ma być opartą na podstawie zasad 
amnestji z r. 1879 (z okazji srebrnego wesela 
czsarstwa). Otóż w ówczesnym reskrypcie ce- 
sarskim z d. 25. lutego 1879 do ministra spra- 
wiedliwości czytamy : 

„Masz mi pan przedstawić wnioski o daro- 
wanie kary skazańcom, którzy nigdy poprzód 
nie byli uznani winnymi zbrodni, albo jedynie 
z niedbałości lub w skutek doskwierającej nę- 
dzy lub chwilowego wybuchu namiętności prze- 
ciw ustawom karnym wykroczyli — w dwóch 
ostatnich wypadkach już znaczną część kary 
swojej odbyli — a których uwolnienie okazuje 
się wielce pożądanem ze względu na ich nie- 
winnych i będących w przykrem położeniu przy- 
należnych. i y 

„Następnie wyglądam wniosków pańskich 
o darowanie kary tym godnym uwzględnienia 
osobom, które za zbrodnie lub występek rodza- 
ju politycznego, za obrazę majestatu lub za o- 
brazę członka dynastji skazani zostali, i któ- 
rym kara darowaną być może bez szkody dla 
publicznego porządku i spokojn.* 


x 
s * 


Zajście między hrabiną Chambord a hrabią 
Paryża, w skutek którego książęta Orleańscy 
wstrzymali się od udziału w uroczystościach po- 
grzebowych w Gorycji, zdaje się nie będzie mia- 
ło ważnych następstw dla monarchicznych par- 
tyj we Francji. Garstka skrajnycli lojalistów, 
że się tak wyrazimy, nieprzejednanych radyka- 
łów monarchii, trzyma się uporczywie progra- 
mu zmarłego hr. Chamborda, ale to tylko garst- 
ka rojalistów uznała hr. Paryża jedynym pra- 
wnym następcą hr. Chamborda. Z powodu nie- 
porozumień między wdową pretendenta a hr. 
Paryża, cesarz jako reprezentanta swego na po- 

rzeb z Gorycji wysłał nie arcyksięcia Ludwi- 
A Wiktora, jak było zamierzone, tylko księcia 
Thurn-Taxis, uważał bowiem za ubliżenie, ż6 nie 
zgodzono się, aby za trumną szedł pierwszy 
ten; którego przez swe odwiedziny uznał pra- 
wnym sukcesorem hr. Chambord. Figa'o ina- 
czej komentuje fakt pa Pa arcyksięcia Lu- 
dwika Wiktora księciem Thurn-Taxis w ten spo- 
sób, że nastąpiło te w skutek tego, iż rząd 
francuzki zwrócił uwagę gabinetu wiedeńskiego 
na demonstracje rojalistów francuzkich w Au- 
Btrji. 

Wydaje nam się to nieprawdopodobnem, 
cożby miało to bowiem wpływać na to, kto ce- 
sarza na pogrzebie reprezentować będzie. Figa- 
ro twierdzi także, że rząd austrjacki zakazał 
zgromadzeń rojalistów, tymczasem zgromadze- 
nie takie, rozumie się że nie publicznie, odbyło 
się, i uchwalono na niem wysłać do hrabiego 
Paryża telegram, będący formalnem złożeniem 
hołdu hrabiemu Paryża. 

Telegram ten brzmi: i 

„Les Francais reunis a Goritz pour rendre 
un supreme et douloureux devoir; désirant expri- 
mer 8 Mr. le Comte de Paris leur inébranlable 
attachement au principe traditionel a la monar- 
chie reprósentóće par sa personne, le prient 
d'agréer l'hommage de leur respectueuse fidé- 
lité.“ 

(Francuzi zgromadzeni w @orycji dla 
dekonania ostatniego smutnego obowiąz- 
ku, pragnąc wyrazić hrabiemu Paryża nieza- 
chwiane swe przywiązanie do tradycjonalnej 
zasady monarchicznej, reprezentowanej w jego 
osobie, upraszają go, aby przyjął hołd ich peł- 
nej uszanowania wierności). st Gy 

Z Paryża donoszą, że naczelnicy legitymi- 
stów usiłują usunąć nieporozumienia, jakie za- 


PIEŚŃ 
na cześć Jana Sobieskiego. 


Szermierzu Krzyża, 0 Janie Trzeci, 

Tyś chrześciański wybawił świat! 
Blask Twojej chwały nad Polską świeci, 
Ducha jej krzepi od dwustu lat. 
Serc nam nie zwątlił wiek cierpień długi, 
Cóż w jedność sprzęga rozbity lud ? 

O, wielki Janie, móc Twej zasługi, 
Plon Twojej pracy, ofiary eud! 


Tyś w przyszłość jasne wytknał nam szlaki, 
Namże z dróg Twoich cofnąć się wstecz 
Mamyż, jak z gniazda spędzone ptaki 
Żałośnem okiem patrzeć w Twój miecz? 
W łasce u Pana, Mścicielu Boży ! 
Chwały narodu godzinę zbliż, 
Niech nam rozbłyśnie brzask nowej zorzy, 
Niech zapanuje nad światem Krzyż! 


A gdy nas trąba wezwie na boje, 
I seree żarem przeniknie wskróś, 
Ręce z niebiosów rozpostrzyj Twoje, 
Ogarnij Polskę, Litwę i Ruś. 
Wspólnego domu podźwignień belki, 
I w pasmo nowych rzucim się dróg, 
A strumień łaski, o Janie Wielki, 
Przez Twe zasługi spuści nam Bóg. 


Seweryna Duchińska. 


(Znakomita autorka napisała tę Pieśń do śpiewania 


ną nutę Chórału „Z dymem pożarów. *) 


szły między Orleanami a dworem Frohsdorf- 
skim. Figaro i Gaulois donoszą, że po nabo- 
żeństwie żŻałobnem w kaplicy Frohsdorfskiej, 
na którem hrabia Paryża zajął miejsce między 
księciem Parmy & królem  neapolitańskim, 
przyszło do poważnej manifestacji. 

Kiedy hrabia Paryża wychodził z zamku, 
oczekiwali go w przedsionku naczelnicy legity. 
mistów : jenerał Charette, hr. de Mun, hr. La 
Rochejacquelin, hr. de Carayon-Latour, książę 
Fitz-Jaraes i inni, w których imieniu przemó- 
wił ks. Larochefoncault-Bisaccia i prosił usilnie 
nowego pretendenta, żeby pojechał do Gorycji, 
gdzie Francuzi godne mu miejsce zgotują. Hra- 
bia odpowiedział wymijająco, i podziękował im 
tylko za wyraz przywiązania. Monde organ Lr. 
de Mun pochwalił w zupełności zachowanie się 
hrabiego Paryża. * 

Rząd francuski, któremu nikt nie może od- 
mówić za daleko nawet może posuniętej tole- 
rancji, pozwala bowiem swym poddanym otwar- 
cie agitować za ei formy rządu, otóż rząd 
francuski co do osób Książąt Orleańskich za- 
chowuje się z wielką restrykcją. Ferry miał 
rozmowę z korespondentem dziennika FP: tit Mar- 
seillais i tak się wyraził: „Przypuszczając, że 
hrabia Paryża zachowa się odpowiednio w Go- 
rycji, jeżeli nie wyda manifestu, będzie mógł 
spokojnie do Eu powrócić. Jeżeliby zaś ogłosił, 
że bierze w posiadanie dawną koronę francuską, 
jeżeliby przyjął tytuł króla i otoczył się rodza- 
jem dworu, natenczes skoro tylko powróci z 
Gorycji, na dworcu w Avricourt otrzyma rozkaz 
odjechania napowrót. Taki sam los spotka in- 
nych Orleanów, rząd bowiem nie może dopuścić, 
żeby utworzyli koalicję i rozpoczęli walkę w 
sercu kraju.“ i 

Ponieważ hrabia Paryża, ani żaden z in- 
nych Orleanów nic takiego nie zrobił, co Ferry 
przewidywał, więc spokojnie powrócą do Francji i 
będą mogli prowadzić swoją agitację, byle tylko 
nie raptownie i nie zbyt ostentacyjnie. 

hd A * 

Korespondent Starej Pressy z Petersburga 
donosi, że dnia 30. z. m. przywieziono tam 
trzech ważnych przestępców politycznych z Ni- 
żnego. Nowogrodu: pewnego starszego człowieka, 
bardzo poważnie wyglądającego, młodziutkiego 
chłopca i młodego mężczyznę. Pociąg nie za- 
trzymał się na dworcu, tylko przy w wjeździe do 
stacji i natychmiast więźniów zamkniętemi po- 
wozami odwieziono do twierdzy. Wszędzie are- 
sztują podejrzanych, ale w największej tajem- 
nicy. Partja rewolucyjna pracuje szczególnie na 
prowincji, a szczególną gorliwość rozwija w 
uwalnianiu uwięzionych. Kursuje mnóstwo pism 
rewolucyjnyeh , drukowanych prawdopodobnie 
za granicą, choć noszą datę: „Moskwa 1883*, 
Rewolucjoniści muszą rozporządzać wielkiemi 
sumami, udają im się bowiem bardzo dobrze 
ucieczki z więzień, Ż Ardatowe w gubernii 
niżno-nówogrodzkiej uciekło niedawno 8 osób, 
a z niemi dwóch dozorców więziennych. Z 5y- 
berji także. donoszą o bardzo licznych uciecz- 
kach więźniów politycznych. j d 

Wypływa z tego, że rząd moskiewski WCcA- 
le nie zgniótł partji rewolucyjnej i wcale jej 
nie zgniecie, jeżeli zamiast poprawy stosunków 
wewnętrznych będzie dalej uciekał się tylko do 
środków represyjnych. Ale na zmianę Systemu 
wcale się nie zanosi, dopóki rej wodzić będą 
Tołstoje i Pobiedonoscewy, ludzie ograniczeni, 
nie zdający sobie żadnej sprawy Z ducha czasu. 
Z tego powodu miało przyjść do oziębienfa sto- 
sunków między carem a wielkim księciem Kon- 
stantym. Car posłał go przy końcu lipca, aby 
wziął udział w obradach Kady „stanu, Co ten 
też w istocie jeden raz uczynił, ale nie odezwał 
się ani słowem. W kilka dni później na obie- 
dzie dworskim, zanim zajęto miejsca przy stole, 
zapytał go car, jakie wrażenie sprawiły na nim 
narady i czy nie zechciałby napowrót objąć 
przewodnictwa w Radzie stanu. W. ks. Kon- 
stanty odpowiedział, że to uczyni pod warun- 
kiem, jeżeli Pobiedonoscew nie beire ie an 
dnego wu na sprawy państwa, lewa 
EH jego może się stać ruiną dla dyna- 
stji (pourrait etre la ruine de la dynastie.) Car 
nic nie odpowiedział,,a zaraz po obiedzie odje- 


U bram Wschodu. 


przez 


Annę Neumann. 


(Kalinę ) 
II. 
(Orsowa. — Żelazna brama. — Ada- Kahle. T 
Turn Sewerin. — Towarzystwo rumuńskie. — 


Przyszłość Rumunii.) 


W mgle błękitnej, lekkiej nikną urocze 
góry Banatu. Białe dworki Orszowy,  Ożie- 
statniego miasteczka węgierskiego, kryją się za 
lonemi wzgórzami. Okręt powoli ciężko pra- 
cując, Spienione przecina fale i z trudem prze- 
suwa się wśród skał ostrych, dokoła nad wodą 
sterczących. Sternicy i kapitanowie, z wytężoną 
uwagą wymijają zręcznemi obrotami skały i wi- 
ry. Gdzieniegdzie przejście pomiędzy katarak- 


tami tak jest zwężone, że słychać tarcie okrętu 


o ściany skał podwodnych. Przestrzeń ta nie- 
bezpieczna dla okrętów, wymagająca wielkiej 
uwagi i zręczności ze strony kapitanów i ster- 
ników, nosi nosi nazwę „Żelaznej bramy“. Na- 
zwa ta pochodzi od słupów żelaznych w tem 
właśnie miejscu pod wodą odkrytych. Mają to 
być szczątki mostu Trajana, jak o tem Kwiad- 
czą napisy na przeciwległej skale, napisy zwa- 
ne tablicami Trajana. , 

Tuż za Żelazną bramą Dunaj szerzej żnów 
swe mętne nurty rozlewa, a na tle wieczornego 
nieba skąpane ostatnim pożegnalnym promie- 
niem zachodzącego słońca, ukazują się pierwsze 


chał w. książę do Pawłowska. Od tego czasu 
nie widział się wuj z bratańcem. 


Dobra i poczciwa myśl odniesie zawsze 
wpierw albo później zwycięztwo. Gdy szlachta 
litewska domagała się od rządu moskiewskiego 
zniesienia pańszczyzny — car w gbarowaty spo- 
sób odprawił deputację szlachty. Później sam 
rząd przeprowadził uwłaszczenie włościan. Po- 
dobne, acz na mniejszą skalę zwycięztwo mamy 
do zanotowania obecnie. Wenk przypomina 
sobie, jakiego hałasu narobiła niedawno prasa 
moskiewska z powodu zakłądania w Królestwie 
t. zw. gospód chrześciańakich, których zada- 
niem jest przeciwdziałanie zgubnym skutkom 
tak licznie rozgałęzionych szynków. Nie dziwi- 
liśmy się temu tak dalece, jesteśmy bowiem 
przyzwyczajeni do tego, że wszystko, co jest u 
nas dobrem. nie podoba się Moskalom, że z cza- 
sem jednakże, gdy ochłoną z zaciekłości, sami 
uznają, iż sądzili i działali fałszywie. 

Oczekiwanie nasze spełniło się, oto bowiem 
donoszą nam, że gubernatór grodzieński, jen. 
Cejmern, uznając szkodliwy wpływ karczem i 
szynkowni na włościan, wystąpił obecnie do mi- 
nisterstwa skarbu z osobnym projektem, w któ- 
rym radzi wprowadzenia zakładów aprzedaiy 
herbaty, a więc instytucji w rodzaju gospó 
chrześciańskich, które zastępując szynki, mo- 
głyby być miejscem zebrania dla włościan. 

Ciekawi jesteśmy, co raąd odpowie na przed- 
stawienie gubernatora grodzieńskiego. 


* * 


Dzienniki moskiewskie przepełnione są elu- 
kubracjami na temat rozruchów antysemickich 
w carstwie i za granicą. Spotkać się tam mo- 
żna z najrozmaitszemi zapatrywaniami na spra- 
wę żydowską. Z ram | całej nawały tych 
względnej wartości artykułów wyjmujemy głos 
niejakiego p. Chmielnickiego, który w Jekateri- 
nosławskim Listku wypowiada swoje poglądy na 
przyczyny, które spowodowały ostatnie zabu- 
rzenia przeciwżydowskie w rozmaitych miejsco- 
wościach caratu. m4 

Otóż p. Chmielnicki atrzymuje, że po wy- 
daniu w r. 1882. cyrkularza ministra spraw we- 
wnętrznych ruch antysemicki ucichł po wsiach 
zupełnie, przejawiać się póczął natomiast w sa- 
mych miastach, jak w Bałcie, Rostowie nad 
Donem, Jekaterynosławiu i t. d. Ruch ten w 
miastach naci znnpałnia inna zneminna aniżeli 
ruch po wsiach. Ważną rołę, jako czynnik ru- 
chu, odgrywa w miastach zawczasu już przy- 
gotowany Lea do walki i inne jeszcze oko- 
liczności. Ludność miejska jest znacznie więcej 
zdemoralizowaną a w łonie jej więcej tkwi 
pierwiastków rewolucyjnych, niż w ludności 
wiejskiej. Między ludnością takich wielkich o0- 
gnisk przemysłowo-handlowych, jak Odesa, Ki- 
jów, Rostów nad Donem, Jekaterinosław i inna, 
znajduje się bardzo wiele „ciemnych* osobisto” 
ści, pożądających cudzej własności. Jest to tak 
zwana „bosa komenda“ — klasa ludzi wydzie- 
dziczonych, prawdziwych parjasów, pędzących 
iście psi żywot a przez żydów wyzyskiwana 
najokropniej. d 

Atoli prócz „bosej komendy“ jest jeszcze 
po miastach drugi żywioł nieprzyjaźnie dla ży- 
dów usposobiony. Są to przemysłowcy i kupcy. 

ródłem tej nienawiści jest przewaga żydów 
nad chrześcianami na polu handlu i. przemysłu. 
Uczucie to nie jest wprawdzie główną przy- 
czyną dążności antysemickich, podnieca je prze- 
cież 1 kieruje ruchem, dając mu materjałne 1 
moralne poparcie. y 

Dodawszy do tego nierównouprawnienie ży- 
dów z innymi podanymi, będą to — zdaniem p. 
Chmielnickiego — wszystkie warunki, które 
wywołują rozrnchy antysemickie. i 

Że p. Chmielnicki się myli, o tem wiele 
nawet mówić nie potrzeba. Podane przez niego 
„wszystkie warunki* nie SĄ przedewszystkiem 


wszystkiemi i nie wszystkie znich są istotnemi 
warunkami, wśród których powstają rozruchy 
antysemickie. Brak widocznie autorowi porów- 
nawczej metody w sądzeniu wypadków i dopa- 
trywaniu Się ich przyczyn. Gdyby był porów- 


półksiężyce. Są to szczyty minaretów w dawnej 


twierdzy tureckiej, Ada - Kaleh (t zm Widna 
twierdza.) Twierdzę tę dobrowolnie odstąpili 
Turcy Austrji po ostatniej wojnie, gdyż nie 
miała ona tu dla. nich żadnego znaczenia. Od- 
tąd Austrja ma na tej wysepce stałą wojskową 
załogę, ale ubożsi Turcy dotychczas tamże po- 
zostali, wra strój swój i zwyczaje. Tru- 
dnią się oni ogrodownictwem i wyrabianiem tu- 
reckich łakoci. Kobiety nie ukazują się, tylko 
muszlinami okryte i w długich niezgrabnych o- 
winięte płaszczach, za kratami swych haremli- 
ków pracują one nad bogatemi haftami na jed- 
wabiach i muszlinach. ysepka ta mała to 
szczątek zapomniany Wschodu wśród powodzi 
niemieckiej kultury, 


Z tą wyspą kończy się anstrjacko « węgier- 
ska ziemia, góry i skały lala o wieżdżaciy w 
granice młodego królestwa Rumunii. Turn Se- 
werin, to pierwsza stacja rumuńska. Sama na- 
zwa tego miasteczka przywodzi na. pamięć roz- 
ległą dawnej Romy potęgę. Toż w istocie za 
wzgórza, na którym, na którym są rozrzucone 
domy Turnu, witają nas najpierw ruiny dawne- 
go rzymskiego kastelu. Mają to być gruzy wież 
Sewera. Ruiny podobne wszędzie w Rumunii 
spotkać można, bo ta ziemia to przecież dawny 
Sybir rzymskiego earatu. ` ; 
"Tarn Sewerin należy do najpiękniej położo- 
nych miast Wołoszczyzny. Posiada ark obszer= 
ny ze ślicznym widokiem na Dunaj i góry, po- 
wietrze czyste i świeże, klimat łagodny, i wo- 
dą żródlaną dość dobrą, Miasto same dość za- 
niedbane prócz kilku okazalszych domów, które 
przypominają nieco kamienice miast większych, 
ujrzysz tu tylko dworki małe, odarte, zaniedba- 
ne, z obszernemi podwórzami, które są zwykle 


(DOWA 


nał rozruchy antysemickie w Moskwie z takie- 
miż rozruchami na Węgrzech i w innych kra- 
ep A byłby niewątpliwie zmodyfikował swoje 
poglądy. 

W ogóle zauważać się daje w prasie mo- 
skiewskiej tendencja żydofilska. Nie hołduje jej 
kilka zaledwo pism, między innemi Nowoje 
Wremia. Dzienniki te domagają się co najry- 
chlejszego załatwienia kwestji żydowskiej i 
wyzwolenia ludności chrześciańskiej z pod prze- 
wagi żydów. 


+ 


* * 


W drugiej połowie września zbierze się we 
Wiedniu konferencja cłowa celem ułożenia in- 
strukcji dla delegatów do zawarcia stałego trak- 
tatu handlowego z Francją, tudzież dła roz- 
patrzenia się w sprawie przyszłego traktatu 
handlowego z Turcją. 

Kasa oszezędności w "Trydencie uchwaliła 
ulokować swój majątek w rencie włoskiej, na 
co jednak rząd nie pozwolił. 

Jakich grubych nadużyć dopuszczają się 
dygnitarze okręgu gradeckiego sądu wyższego, 
dowodzi świeży fakt następujący. Wspomnieli- 
śmy już, że niedawno temu ponownie minister 
nakazał sądom w Krainiei w słowieńskiej czę- 
ści Styrji, aby w całej zupełości szanowano 
równouprawnienie języka słowieńskiego z nie- 
mieckim. Ale co się okazuje ? 

. „Rozporządzenie takie wydał minister spra- 
wiedliwości jeszcze pod d. 31. grudnia z. r., ale 
prezydjum sądu wyższego zawiadomiło o nim 
podległe sądy dopiero w lipcu b. r. Przez pięć 
miesięcy rozlegały się żałoby Słowieńców w ga- 
zetach i podaniach do ministerjum, na wiosnę 
b. r. minister znowu wydaje rozporządzenie w 
tej sprawie, w którem się powołuje na owo z 
d. 31, grudnia, o którem jednak sądy nie wie- 
działy, i zakomunikowano je sądom -dopiero 
wraz z tem drugiem rozporządzeniem. 


+ 


- . 


Tisza sam z cywilnym szefem administracji w 
Bośnii Nikoliczem, i z ministrem spraw zagra- 
nicznych Kalnokim. Widać z tego, że nie cho- 
dzi tu jedynie o sprawę kroacką, a i co do 
kroackiej nietylko o kwestję napisów. 

Nowa Presse donosi pod d. 4. bm.: „Jen. 
Ramberg konferowął wezoraj kilkakroć z Tiszą 
i wspólnymi ministrami Kalnokim i Kallajem, 
poczem miał: posłuchanie u cesarza. W instruk- 
cji jako królewskiemu komisarzowi dano mu 
najrozleglejsze prerogatywy: O pomnożeniu. woj- 
ska w iKroacji narazie mowy niema, wszelako 
w razie potrzeby możeon przedstawić dotyczące 
wnioski. : A 

„P. Tisza żąda przedewszystkiem przywró- 
cenia i utrzymania na miejscu napisów węgier- 
skich. O to ma się najpierw postarać jen. Ram- 
barg; wszelako dano mu zarazem upewnienie, 
że rząd węgierski, otrzymawszy to zadośćuczy- 
nienie, z całą uprzejmością gotów jest załatwić 
sprawę herbową. Skoro się uda przywrócenie 
porządku w Kroacji, należy, zrazu prywatnie, 
znieść się z przewódzcami stronnictwa narodo- 
wego. Od wyniku tych konferencyj prywatnych 
zależeć będzie, jak długo potrwa prowizorjam 
komisarskie, kiedy nowego bana zamianować i 
sejm kroacki zwołać. będzie można, tudzież w 
jakiej formie ma być załatwioną kwestja her- 
bu“ (czy tylko uchwałą sejmu węgierskiego, 
czy drogą ugody kroacko-węgierskiej, której 


składem śmiecia i brudu. Ulice obszerne, ale, 
nadzwyczaj brudne i ostremi kamieniami bruko- 
wane. Kto posiada odciski, ten jadąc do Rumu- 
nii niech. się w męztwo uzbroi; potrzeba tn tak- 
że mieć sporą dozę krwi zimnej, gdyż przecho- 
dząc najpierwszemi ulicami trąca się tu często 
o leżące zdechłe psy i koty w piramidach śmie- 
ci pogrzebane. 4 ? 


Burmistrz tutejszy i urzędnicy policji zbyt 
są zajęci troską o własne kieszenie, aby 0 ta- 
kich myśleć drobnostkach. Dość powiedzieć, że 
w całem mieście tylko jedna znajduje się stu- 
dnia i tę nawet Niemcy założyli. A jednak 
miasto bardzo jest bogate, bo sama ajencja To- 
warzystwa dunajskiego płaci za port wolny pół 
miliona franków rocznie. 

Liczba mieszkańców Turna dochodzi do 15 
tysięcy, z tych 6 tysięcy mamy austrjackich 
poddanych. Towarzystwo dunajskie posiada tu 
główny inspektorat Werft i Ajencję. - 

Srodek miasta zajmuje Ryn k, plac pusty, 
ogromhy , który przyczyniałby: się wiele do 
npiększenia Turnu, gdyby nie był tak zanie- 
dbanym: Ale bujna trawa porasta przed głów- 
nemi budynkami prefektury i policji, a niero- 


gacizna i brudne leniwe bawoły plądrują tu 


swobodnie, 


„ Do koła rynku wznoszą się kamienice dość 
pet sklepy i hotele, które- nadspodziewa” 
nie w B- 


M eat hotelów i kupcy nie są Rnmuni lecz 
yazi, nie mu n P LAFEN 
A. żydów ty. bardzo wiele, „ale inie są 9 
podóbni do naszych żydów galicyjskich. Noszą 
wszyscy strój europejski i mówią między sobą 
łamaną hiszpańską mową. Bo są to zwykle t. 


po europejsku wyglądają. Prawda, że | haftem. 


*trzedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
We LWOWIE bióro administracji „Gazety Nar." 
ulica Kopern:ka L 8. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar." 
A Sg pans Adama, Rue Clément, I Paris, Otto 
s w Wiedniu, (Hnassnstein et Vogler) nr. 10 
Walńvchgasse. A. Oppslik, Stadt, gtubenbastei 2. 
. Dukes, I. Hiemergasse 1$. Ruaolf Mosse, Beiler- 
statte ur. 23. Hanr. Bcalek, jen. ajencja centr. 
eksp. ogłoszeń, G. L., Daube et mp. Wollzeile 12., 
Maurycy Stern, Wollzeile 23., w Hamburgu pp. 
Haasenstein et Vogler, Rajchman et Frendler w 
Warszawie Senatorska 23, W, Kukliński w Krakowie. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cnt. od 
Mól hakai 2 wiorst Pp aak drukiem. 
© ru ce desłane 
30 et. od wiersza. 7 ag 


część składową, zdaniem Kroatów, ta kwestia 
stanowi). 0. Aaa 97% 

Rząd węgierski zrobił pierwsży: krok do 
porozumienia, skoro, jak do Pester Lloyda do- 
noszą z Zagrzebia, odpisano gminom te podat- 
ki, które przez urzędników podatkowych zosta- 
ły zdefraudowane. Ogółem okazuje się, Że rząd 
węgierski nie myśli co do Kroacji posuwać się 
do skrajności. Mianowanie p. Bayera, byłego 
prezydjalnego szefa rządów wojskowych na Po- 
graniczu, obecnie członka najwyższego trybuna- 
łu kroackiego, który też d. 4. bm. już był w 
drodze do Wiednia, dowodzi, że komisarz kró- 
lewski ma oraz zlecenie zrobić ład między u- 
rzędnikami, i Że ustaną przeto powody do za- 
burzeń, skoro się skończą nadużycia organów 0- 
becnego „liberalnego* rządu węgierskiego w 
Kroacji. 

Dzisiaj ma. się w Zagrzebiu zebrać zjazd 
kroackiego stronnictwa narodowego. 

Posłowie kroaccy narodowości serbskiej u- 
chwalili przystąpić do wiadomej deklaracji kro- 
ackiego stronnictwa narodowego, i w tym celu 
wysłali p. Suboticza do Zagrzebia. 

Izba handlowa berneńska i gradecka udały 
się do przedlitawskiego ministerstwa handlu z 
przedstawieniem szkodliwego oddziaływania 
burd węgierskich przeciw żydom na interesa 
handlu swych okręgów. 


Korespondencje „,Gaz. Nar.“ 


Dolina 5. wiześnia. Przy wyborze posła, spo: 
wodowanym złożeniem mandatu przez p. c. k. staro- 
stę Barańskiego dnia 4. b. m, z wyborczego okręgn 
wiojskiego Dolina - Rożniatów, wyszedł z urny wy- 
borczej poseł do Rady państwa Apolinary Hup- 
pen. Niezwykła agitacja ze strony przeciwnej, uży- 
wająca do pomocy sprowadzonych z innych powia- 
tów „boryteli*, wywołała u całej inteligencji bez 
wyjątku siłę odporn, posuniętą aż do zapału, skute 
kiem której wrogie wpływy zwiehnięto, Największą 
jednak zasłagę odniesionego niespodzianie zwycięz- 
twa przypisać trzeba przemowie zagajającej akt 
wyborczy, wygłoszonej przez p. starostę, która tra- 
fita zupełnie do serca i przekonania zgromadzonych 
wyborców wiejskich. 

Jeżeli zważymy, że p. Barański złożył man- 
dat dla insynuowanego mu wywierania presji na 
PRATO af WY Bor "BOK węch" Osobita bdh 
sprawie ogólnej, to trzeba przyznać, że przez ten 
czyn prawdziwie obywatelski zasłużył na powszech- 
ne uznanie i szacunek. O ile radość z wyniku wy- 
born i zachowania się pana starosty była ogólną i 
żywą, 0 tyle przedłużyły się twarze „czestnych 
oteów* i spółki, która na ofiarę nacjonałytetu za- 
rznęła i zakłóła zwierzęta rogate i nierogate, na 
cel bankietu po spodziewanem zwycięztwie wydać 
się mającego. Niestety mięsiwa przygoto wane go nie 
spożyto, a 60 gorzej, nawet nie zapłacono. 


Wiedeń d. 3. września. 


($) Zdarzenie miejscowe, ogromny pożar na 
IX. dzielnicy miasta Wiednia, który wybuchł 
wczoraj po południu. około godziny 3., trwał ca- 
łą noc, zamieniwszy się w istne morze płomie- 
ni i do tej chwili zupełnie nie został jeszcze tū- 
gaszonym , zwraca głównie powszechną uwagę 
nawet w tak politycznie wzburzonych czasach 
na siebie. Bez przesądy można twierdzić, że 
wymieniony pożar na Rossauerlande, który po- 
chłonął przeszło 150.000 sążni drzewa 1 dzie- 
sięć dużych domów, ogarnąwszy całą dzielnicę 
miasta położoną nad kanałem dunajowym, w 
dziejach Wiednia mało ma sobie podobnych. 
Nawet pożar Ringteatru co do rozmiarów ró- 
wnać się z nim nie może. Pogorzelisko, na któ- 
rem ciągle straż pożarna z sikawkami jest czyn- 
ną, przedstawia okropny obraz zniszczenia, Ist- 
ne pobojowisko wojenne. Tysiące a tysiące ludu 
stoją na obydwóch brzegach Dunaju i tłok o- 
kropny we wszystkich przyległych ulicach i 
placach. Wczoraj popołudniu jak zwykle w nie- 


zw. Spaniole, który przed czteroma wiekami 
schronili się tutaj przed prześladowaniem i tor- 
turami hiszpańskiemi. Prócz żydów mamy tu 
kupców Greków. Rumuni rzadko kiedy do ku- 
piectwa lub rzemiosła się biorą przez wrodzone 
im lenistwo i niedołęztwo. Lud to próżniaczy 
a przytem i sił mu brak do pracy, bo żyje nad- 
zwyczaj nędznie. Rolnictwo pomimo żyźnej zie- 
mi i przyjaźnego klimatu na nizkim jeszcze stoi 
stopniu; ogrodnictwo także zaniedbane, tylko 
uprawa wina z każdym rokiem się podnosi. O 
chów bydła nikt się wiele nie troszczy tak, że 
na przeszłorocznej wystawie przemysłowo-rol- 
niczej w Turnie, mieliśmy tylko kilka bawołów 
i dwa okazy byków z całego powiatu. Jedynym 
przemysłem ludu s4 wyroby wełniane: sukna, 
czapki, dywany i cienkie tkaniny na ubiory lt- 
dowe. Ubrania te ay wają ozdobione sztucznemi 
i bogatemi. haftami. niektórych okolicach 
hodują jedwabniki i kobiety ludowe przędą 
jedwab i tkają lekkie zasłony do stroju uży- 
wane. Strój rumuński bogaty jest i malowniczy 
a damy rumuńskie z4.przykładem swej królo- 
wej przyjęły go, upiększyły i używają na balach 
i uroczystościach „narodowych. i bior ten składa 
się z koszulki jedwabnej :lub.wełnianej bogato 
haftowanej. blaszkami, o (szerokich rękawach, ze 
spodnicy białej też wełnianej, u spodu haftem 
ozdobionej. 

Na ,to zarąncone dwa  fałdziste fartuszki 

aji mru ba wjpiękniejsze arabeski 
szyte, 2 r, ej wełnianej j kanwo- 
waj albo z, atlasu. ol gt! j jakby 

Fartuszki te przepasane ' kiem wąz- 
kim sztucznie tkanym, którego. długość różna, 
oznacza większe lub mniejsze bogactwo właści- 
cielki. Pasek ten często i 20 razy w koło bioder 


dzielę przy pięknej pogodzie mało kto pozostał 
w mieście. Wiedeń jak zwyczajnie wyroił się 
;był w uroczą okolicę, a dlatego też do sa- 
"mego wieczora, kiedy dopiero łuna pożarna za- 
czerwieniła się krwawo na widokręgu a wę- 
drowcy z różnych stron nadciągali do miasta, 
mało kto wiedział o pożarze. Ze zmrokiem do- 
piero zaalarmowała się ludność, widząc olbrzy: 
mią łunę sypiącą skrami. To też roje ludzi 
skierowały swe kroki w okolicę pożaru, który 
teraz na dobre szerzyć się rozpoczynał. Na do- 
bitek zerwał się koło północy silny wiatr, któ- 
ry wszelki ratunek najbliżej pożaru znajdują- 
cych się składów drzewa i domów uczynił zu- 
pełnie niemożebnym. Pożar rósł a z nim rosła 
i trwoga. Najmniej stotysięcy ludzi znajdowało 
się na nogach podczas całej nocy do dnia bia- 
łego, a niebezpieczeństwo było tem większe, że 
w około znajdywały się same składy drzewa, 
ciągnące się po obydwu brzegach kanału duna- 
jowego od Augartenbriicke aż ku Heiligenkreuz 
i Dóblingowi. zgliszcza dymią i żarzą się je- 


szcze. 

Pogłoska, że ogień był podłożony, utrzymu- 
je się z całą uporczywością pomiędzy ludnością, 
chociaż ze strony policji dla łatwo zrozumia- 
łych względów stanowczo temu zaprzeczają. 
Faktem atoli jest, że w. warstacie stolarskim 
Ottego wybuchł ogień równocześnie na trzech 
miejscach, że kilka dni przed pożarem rozmaite 
osobistości podostawały listy bezimienne z za- 
wiadomieniem, że „biedni* i „uciśnieni* przy- 
gotowują się „także“ do „illaminacji*, dalej, 
tak policja, jak i sąd karny czynią poszukiwar 
nia za winnymi. 

Dziwnem musi się także wydać, że tego sa- 
mego dnia, a raczej wieczora, na innej dzielni- 
cy miasta, w Fiinfhans, zgromadziło się wbrew 
zakazowi policji około 2.000 robotników, któ- 
rzy rozdzieliwszy się następnie na grupy, de- 
monstrowali w obliczu organów policji, a nawet 
podobno poturbowali jednego z urzędników po- 
licyjnych. i 

szystko to nabiera o tyle więcej znacze- 
nia, że właśnie przypada na dzień urodzin w 
domu cesarzewicza, co salwy armatnie uroczy- 
ście obwieściły ludności. Bądź cobądź, są to 
wszystko symptomata, dające dużo do myślenia 
i stanowiące zarazem dowód, że reformy i ulgi 
koniecznie są potrzebne, ponieważ tylko one a 
nie represja zdolne są złe wykorzenić. 


Wiedeń d. 4. września. 


($.) Załatwienie sprawy kroackiej na tutej- 
szych konferencjach ministrów węgierskich mało 
może budzić zaufania, aby przez ustanowienie 
rządów wojskowych w Zagrzebiu rzeczywiście 
zostało dokonane. Owszem teraz dopiero, kie 
Węgrzy zdołali upokorzenie Kroatów przeprzeć, 
sprawa ta właściwie się rozpocznie a jakie w 
przyszłości może przybrać rozmiary, trudno na- 
wet i przewidzieć. Zwycięztwo Węgrów ma 
tymczasem tylko teoretyczne znaczenie, w prak- 
tyce może się ono zupełnie inaczej okazać. Wy- 
tworzenie bowiem sprawy kroackiej może przy 
pewnych okolicznościach być nawet bardzo nie- 
bezpiecznem dla całego państwa Węgierskiego, 
w którem dotychczas większość słowiańska, nie- 
solidaryzująca się ze sobą, spała snem spokoj- 
nych, a przy nowym zwrocie, zasilona przez 

roatów, najpiękniejsze sny szowinizmu ma- 
diarskiego rozwiać może jak mgły. 

Tu dodać należy, że przeznaczony na kró- 
lewskiego komisarza w Kroacji jenerał Ramberg 
REFGJĘCJ w Zagrzebiu i jest" fam USObistoŚCIĄ 
powszechnie cenioną i lubianą, o czem podczas 
mego niedawnego pobytu w stolicy Kroacji 
miałem sposobność się przekonać. tem też 
może poniekąd leżeć rękojmia, że ten wojskowy 
rządca Kroacji w miarę możności oszczędzać 
będzie krwi przelewu, chociaż tak jak teraz 
rzeczy stoją, bez krwi przelewu może się nie 
obejdzie. 

Wczoraj odbył tutejszy komitet jubileuszo- 
wy ostatnie pełne posiedzenie. Zastępca prze- 
wodniezącego p. Miller zawiadomił zgromadzo- 
nych członków, że p. Weigel, prezydent miasta 
Krakowa i wiceprezydent centralnego komitetu 
krajowego wystosował pisemne zaproszenie do 
przedstawicielstwa Polaków zamieszkałych we 
Wiedniu, żeby przybyli t. j. wysłali deputację 
na uroczy i, mające się odbyć w starym gro- 
dzie królewskim. Zgromadzenie przyjęło pismo 
to z zadowoleniem do wiadomości, tem bardziej, 
że jaż poprzednio zapadła była uchwała wysła- 
nia deputacji do Krakowa. Owoż wczoraj zosta- 
ła ostatecznie lista członków tej deputacji uło- 
Żoną. Będzie się ona składać z następujących 
32 osób: Ks. Konstanty Czartoryski wice- 
prezydent Izby panów, Boberski wyższy u- 
rzędnik asekuracyjny i właściciel domów, C zy- 
żewicz kupiec, Deyma urzędnik kolei Łup- 
kowskiej, Gład yszewski kandydat notarjal- 
ny, Gawlikowski urzędnik kolei Karola 
Ludwika, Golędz ki akademik, Górski fa- 
brykant, Miller inspektor kolei Karola Lu- 
dwika, Kaczorowski sekretarz kolei Łup- 
kowskiejj Smólski dziennikarz, Rybkow- 
ski artysta-malarz, dr. Duniecki adwokat, 
Wilczyński konsulent Banku narodowego, 
br. Gostkowski akademik, prezes „Ogni- 


ska“, Olehowicz akademik , Ilgner bron- 
zownik, Ma rtynek właściciel domów, S z aj- 
na stolarz, Dziedziński bronzownik, H a- 
kowski rzeźbiarz, Eisenb ar t stolarz, O- 
stachowski restaurator, W assarz intro- 
ligator, Majewski akademik, dr. Winnie- 
k i lekarz, a JA iski inżynier, Kry- 
piakiewicz akademik, Lepszy urzędnik, 
Rosenbanm akademik, Mikulski ma- 
larz i Karczewski szewc. 

Prócz zaproszenia nadesłał prezydent Wei- 
gel na ręce wiedeńskiego komitetu 100 egzem- 
plarzy broszury „Na pamiątkę obchodu 200. 
rocznicy zwycięztwa pod Wiedniem* napisanej 
przez Stanisława Tarnowskiego do rozdania po- 
między uczestników wycieczki do Tulln. 


Kopenhaga d. 1. września. 


Duńska gazeta Morgenbladet w dzisiejszym 

numerze tak pisze o przybyciu cara Aleksan- 
dra : 
Car moskiewski z małżonką i swymi dzieć- 
mi przybył tu wczoraj przedpołudniem na stat- 
ku „Dzierzawa* w towarzystwie własnej eska- 
dry wojennej. Królowie duński i grecki, oraz 
następca tronu wielki książę Fryderyk z bra- 
tem swym Waldemarem udali się na jego spot- 
kanie na korwecie „Danebrog*, poczem natych- 
miast nastąpiło debarkowanie w małych łodziach. 
Na brzegu oczekiwała gości królowa duńska, gre- 
cka, księżna Walii i Cumberland. Po serde- 
cznych powitaniach nastąpiła prezentacja, a od- 
dział gwardji defilował. Car po zamienieniu słów 
kilku z dowódzcą gwardji wsiadł do powozu, i 
orszak ruszył w następującym porządku ku 
dworcu. Naprzód czterech policjantów konnych 
z dobytemi szablami, policmajster ze swymi ad- 
jutantami w dorożee, oddział huzarów, nastę- 
pnie dworskie powozy. Udano się przez ulice 
Amaliegade, Oestergade, Wimmelskaftel, nie zaś 
Bredgade, jak program wskazywał, a te dla pe- 
wności osoby carskiej. Takie zamydlenie wzbu- 
dziło mnóstwo szemrań u ludności, która zo- 
stała zawiedzioną w swych wyczekiwaniach. 
Tylko na niektórych domach powiewały chorą- 
gwie narodowe. 

Pociąg, którym udano się do Fredensberg 
(letniej rezydencji), prowadzony był przęz je- 
dnego jenerała przy pomocy nadinspektora, nad- 
inżyniera i naczelnika maszyn. Odbędzie się tu- 
taj poświęcenie cerkwi szyzmatyckiej, i dlatego 
miasto przepełnione Moskalami. W hotelach peł- 
no policjantów; między innemi czytamy nazwi- 
ska policyjnych urzędników Raczkowskiego i 
Milewskiego z Petersburga, którym podobno po- 
lecono czuwać nad bezpieczeństwem cara. 

W piątek, d. 31. zm. o godz 2'/, „zaraz po 


dy |przybyciu króla i królowej szwedzkiej wraz z 


dziećmi, odbył się galowy obiad, w którym bra- 
ły udział następujące osoby: król i królowa 
duńska, car i carowa, król i królowa szwedzka, 
król i królowa grecka, następca tronu duńskie- 
go wraz z małźonką, wielkie księżne Maria i 
Ksenia, księżna Walii i Cumberland, wielka 
ks. Marja hanowerska, w. księżne greckie Ale- 
ksandra i Marja, księżne Ludwika Wiktorja i 
Maud, duńska księżniczka Ludwika i ks. Wal- 
demar, książęta szwedzcy Oskar, Eugeniusz i 
Karol, mity książęta Mikołaj i Jerzy i t. d. 
W ogóle dwór duński w przyjęciu cara rozwija 
wielką pompę. 


Ziemne POLSKIE. 


. W sferach rządowych ostatecznie został o- 
pracowany i wkrótce przedstawiony do zatwier- 
dzenia Rady państwa następujący projekt prze- 
pisów o urządzeniu czynszowników w dziewię- 
ciu guberniach zachodnich, t. j. Kijowskiej, Po- 
dolskiej, Wołyńskiej, Wileńskiej, Kowieńskiej, 
po ziebókiej: Mińskiej, Witebskiej i Mohylew- 
skiej : 

1. Za czynszowników, do których stosują 
się niniejsze przepisy, uważają się osoby, które 
będąc poddanymi moskiewskimi, mieszkają na 
ziemiach prywatnych, rządowych, lub należących 
do instytucyj, i na zasadzie dokumentów pi- 
śmiennych lub umowy ustnej z właścicielami 
władają poza obrębem miast gruntami ornemi, 
łąkami, wygonami i kolonią na prawie dziedzi- 
cznego, bezterminowego ich użytkowania i roz- 
porządzenia, za umówioną opłatą lub wzamian 
za pełnienie umówionych usług i ciężarów. 

Uwaga. Przepisom niniejszym podlegają 
również: a) ci, którzy będąc wyrugowani przez 
właścicieli, na mocy jednak wyroków sądowych, 
wydanych przed ogłoszeniem niniejszych przepi- 
sów, odzyskali swe prawa czynszowe, i b) ci, 
których powództwa o zwrot udziałów czynszo- 
IE Jeszcze nie zostały rozstrzygnięte, wyroki 
jednak co do nich nie zostały jeszcze ostate- 
cznie wykonane a tymczasem powodowie dowio- 
dą praw swoich na mocy niniejszych przepisów. 

2. Uznanie praw czynszowego władania wy- 
maga następujących warunków : 

a) fakt należenia czynszownika przed wy- 
daniem ukazu z d. 19. lutego 1861. o uwła- 
szczeniu, do stanu wolnego chociażby płacącego 
podatek. Warunek ten nie ma znaczenia obo- 


wiązującego gdy chodzi o uznanie praw wyni- 
kłych po wydaniu ukazu z d. 19. lutego 1861; 

b) bezterminowy charakter władania i u- 
żytkowania gruntów czynszowych; 

c) nieprzerwany charakter władania od 
chwili powstania prawa czynszowego do chwili 
jego uznania w myśl niniejszych przepisów. 
Przerwa jednak w tem władaniu w razie istnie- 
nia wszystkich cech pozostałych nie może po- 
zbawiać czynszownika jego prawa, jeżeli była 
następstwem gwałtu lub przymusu ze strony 
właściciela; 

d) dziedziczność władania i możność prze- 
noszenia go na inne osoby, na zasadzie praw 
nabytych w chwili powstania stosunku; 

e) fakt bezspornego władania gruntem i mie- 
szkania na gruncie, choćby oddalonym i prze- 
dzielonym od gruntów ornych; 

f) swobodne użytkowanie nietylko powierz- 
chni ziemi, ale i jej wnętrza ; 

g) fakt pełnienia obowiązkowego względem 
właściciela ciężarów czynszowych ; 

h) jednaki i niezależny od dobrej woli wła- 
ściciela stopień wysokości tych ciężarów z wy- 
jątkiem wypadków, przewidzianych przy po- 
wstaniu stosunku. 

III. Za udziały czynszowe uważają się tyl- 
ko te grunta, które w chwili wydania niniej- 
szych przepisów znajdować się będą w fakty- 
cznem posiadaniu i użytkowaniu czynszowników 
na prawach należycie udowodnionych. 

Uwaga. Udziały odebrane, ale uznane na 
mocy tych przepisów za czynszowe, mogą być 
zwrócone czynszownikom, o ile są jeszcze w po- 
siadaniu właściciela ; w razie niemożności ich 
zwrócenia, właściciel jest obowiązany dać ze 
swego majątku inne grunta, dorównywające w 
wartości tamtym. j 

IV. Dowody władania czynszowego i peł- 
nienia ciężarów czynszowych stanowić mogą : 

a) kontrakty, przywileje, nagrody i w ogó- 
le dokumenta piśmienne tej natury, wydane 
przez właściciela ; 

b) akta ustępcze, testamenta i wszelkie 
dokumenta, przenoszące własność czynszową z 
jednego czynszownika na drugiego, czy to dro- 
gą sprzedaży, czy dziedziczności itp. 

c) kwitarjnsze, pokwitowania właściciela 
lub jego pełnomocnika, w przedmiocie uiszcze- 
nia czynszu, lub dopełnienia czynszowych zobo- 
wiązań i ciężarów ; 

d) spisy inwentarza, księgi gruntowe, re- 
jestra, klasy itp. | 

e) zapisanie czynszownika lub jego przod- 
ków i osób, od których czynszownik nabył swe 
prawa, do odpowiedniego stanu ; 

f) w braku lub niedokładności dokumentów, 
zeznanie świadków wiarogodnych, lub wieść 
powszechna; ten dowód atoli dopuszcza się tyl- 
ko w razie potrzeby stwierdzenia oddzielnych 
cech władania czynszowego, nie zaś samej jego 
istoty. 

V. Czynszownicy, do których stosują się 
niniejsze przepisy, dzielą się na dwie katego- 
rje: na wiejskich i miasteczkowych (wła- 
dający ogrodami, kolonijkami, sklepikami i t. p. 

waga 1. Czynszownicy, mający własność 
i mieszkający w obrębie miasteczek i oprócz 
tego grunta po za ich obrębem, uważają się za 
czynszowników wiejskich. 

Uwaga 2. Stosunki gruntowe czynszo- 
wników, należących do. stanów uprzywilejo- 
wanych, podlegają oddzielnie opracowanym 
przepisom o urządzeniu bytu czynszowników 
miasteczkowych. 

Uwaga 3. Te ostatnie przepisy stosują 


nią nampian 2 dv mw y pda Um y uou TY MIMO wN miw- 
steczkowych. 

__ VI. Z chwilą ogłoszenia niniejszych prze- 
pisów, transakcje czynszowe, polegające na od- 
dawaniu przez właścicieli gruntów nowym czyn- 
szownikom, nie zostają dopuszczone. 

ka 
+ * 

Z gubernii wołyńskiej piszą do Wieku: 
„Rakiem nurtującym tutejsze społeczeństwo, s 
żydzi, którzy nietylko jak wszędzie zawładnęli 
handlem, ale stanowią poważny zastęp poseso- 
rów czyli dzierzawców większych majątków. 
Istna to pl ga kraju, bo niedość, Że dzierzawy 
dostają im się nadzwyczaj tanio, potrafią bo- 
wiem właściciela doprowadzić i zmusić do wy- 
puszczenia majątku prawie za darmo, ale prócz 
tego gospodarstwo ich rabunkowe, eksploatujące, 
na długie lata stan kultury okolicy w najopła- 
kańszym utrzymuje stanie. Właściciele ziemsc 
z konieczności żydów jako dzierzawców przyj- 
mują, czy zaś nie byłoby na to środka, niech 
odpowiedzą Koroniarze, którzy narzekając na 
wysokie ceny ziemi i czynszu dzierzawnego w 
Królestwie, nie chcą wiedzieć, że w blizkich a 
pokrewnych im stronach mogliby zawierać trans- 
akcje, które w krótkim czasie zapewniłyby im 
wysokie zyski. Ale jak w tem, tak i we wszyst- 
kiem brak nam przedsiębiorczości i tego umysłu 
pra onego; na którym opiera się każdy 
nteres. * 


LJ 
$ e 
Gubernia lubelska ciągle się rozwija pod 
względem rolnictwa, dzięki dobroci gruntu i 
blizkości rynków do zbytu produktów. Wskutek 
tego grunta w uprawie rolnej zajmują coraz 
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okręcony bywa, a lubowniczki wciętych figurek 
nie bardzo z tej mody zadowolone. 

Na głowie noszą dziewczęta złote monety 
w warkocz wplecione; kobiety zaś mężatki upi- 
nają na włosach długie zasłony w tył głowy 
Zarzucone. 

Często tu spotkać można także stoje ludo- 
we banackie, ale te nie są ani praktyczne, ani 
estetyczne. Składają się bowiem z koszuli dłu- 
giej bardzo fałdzistej i z pasa szerokiego, od 
którego Spuszczone są długie różnokolorowe 
włóczki, pokrywające koszulę aż do kostek. 
Przy silnym wietrze strój ten nie bardzo jest 
miły dla właścicielki. 

Lud w Turnie nie łądny, nędzny, źle zbu- 
dowany; mieszanina cygańskiego i bułgarskie- 
go typu, 

La haute volóe towarzysswą składa się z 
ch urzędników i bojarów czyli właści- 
cieli dóbr. Urzędnicy zmieniają się często, tra- 
cą oni swe posady bez emerytury, ale też sta- 
raja się pełnemi rękami w czasie urzędowania 
czerpać w skarbach państwa. Bojary zaś posia- 
dają zwykle mniej lub więcej zrujnowane do- 
bra w okolicach Tarnu, ale nie przywykli do 
"ae wsi nie umieją się tamże urządzać. 
.._„uAtwiej im pędzić próżniacze życie przed 
kawiarniami w mieście” albo w ogaódkóWyŚi 
piwiarniach słuchać godzinami dwnuznacznych 
aktoreczki wędrujących teatrów. W czasie lata 
najmilszą rozrywką w Turnie jest przechadzka 
w parku wieczorem przy dźwiękach muzyki 


pułkowej. Park leży na stoku wysokiego wzgó- 
rza; u stóp Dunaj szeroką rozlewa się zatoką a 
na ciemnych falach kołyszą się łódki rybackie 
i parowce kłębami dymu otoczone. Powyżej nad 
Dunajem kolej żelazna wije się i gubi pomię- 
dzy górami. Cały ten krajobraz ujęty jakby w 
ramy tym pasmem gór, co w tęczowe mienią 
się barwy. Są to ostatnie kończyny Karpat, 
które łączą się tu z pierwszemi odnogami Bał- 
kanów. 

Pod drzewami ogrodu, u stóp wieży Sewera 
ustawiono na szerokiej platformie starożytne 
wykopaliska sarkofagi i posągi rzymskie. 

pośród tych poważnych pamiątek prze- 
suwają się strojne, wesołe tłumy. Kobiety W 
paryzkich najświeższych ubiorach starają Się 
jedna nad drugą o pierwszeństwo w zbytku 1 
elegancji. Mężczyzni zaś zajęci przy stolikach 
bezmyślną grą w kości, okiem znawców patrzą 
na przesuwające się damy i pozwalają sobie na 
pochwały i uwagi które by u nas najmniej wy- 
bredną kobietę obraziły. 

Zimową porą gdy przechadzka w parku 
niepodobna, mamy co drugi dzień prawie bale 
1 wieczory składkowe w Sali t. zw. Apollo. 
Salon to niezły na tak małą mieścinę, ale 
wyjście do sali przez sień brudną, ciasną jak 
do najlichszej szynkowni. 

Zabawa na gc balach nie polega na tań- 
cach, bo te zwykle dość leniwo idą z powodu 
braku duszności, ale na przepychu w strojach i 
na zawiązywaniu intryg romansowych. i 
Z pod szeleszczących wachlarzyków doj- 


rzysz ogniste pociski czarnych jak węglel o- 
czek, których blasku nawet pudry i kredki pa- 
ryzkie przyćmić nie mogą. Dokoła słychać lek- 
kie IE A ana zwykle rozmowy. Po- 
ważniejszych pojęć głębszych myśli, tu nigdzie 
nie znajdziesz. ĮI nie dżiw zresztą; wychowa- 
nie młodzieży jakkolwiek konieczne zwykle za- 
granicą, w niemieckich i francuzkich zakła- 
dach, jest dość pobieżne, brak mu początko- 
wego kierunku, bo też życie rodzinne nadzwy- 
czaj nisko tu stoi. Rozwody są nadto ułatwione 
tak, iż jedna i ta sama kobieta i kilka raz 

po kolei rozwodzić się może; mimo to nie od- 
trąca ją towarzystwo i owszem przyjętą jest 
wszędzie i spotyka się często z dawnemi mę- 
żami i dziećmi. Trudno więc przy takich oby- 
czajach żądać od dzieci Szacunku dla rodziców, 
od rodziców zaś troskliwości o dzieci. 

„Ale przysłowie włoskie mówi: „Altri paesi, 
altri costumi, a materjaliści twierdzą, że poję- 
cia o moralności tak jak różne temperamenta, 
od klimatu zależą. 

, Zachodzi tu tylko pytanie czy wobec ta- 
kich stosunków Rumunia może m się i 
kształcić. 1 


„ Rumuni. mówią zwykle: „Notre patrie 
cest un enfant qui apprend a marcher;* — pa- 
trząc jednak na nich przychodzi na myśl inna 
wersja: „C'est peuettre un veillard qui ayant 
portć des chaines toute sa vie, m'a plus la 
force de marcher.“ 


większą przestrzeń. Kiedy w roku 1867 (t. j. 
w chwili utworzenia obecnej gubernii lubel- 
skiej), grunta orne zajmowały przestrzeń 540 
tysięcy dziesięcin, obecnie wedle urzędowych 
źródeł jest ich 755.379 dziesięcin, czyli o 215.379 
dziesięcin więcej, niż przed szesnastu laty. Wła- 
ściciele dóbr wielkich wprowadzili system pło- 
dozmienny i różne ulepszenia. W ogóle dobra 
większe znajdują się w nader zadawalającym 
stanie, o wiele przewyższającym położenie ma- 
łych własności, nierozporządzających dostate- 
cznemi środkami dla zaprowadzenia machin i 
innych ulepszeń. 

Gospodarstwa włościańskie nie odznaczają 
się widocznym postępem; jednak między wło- 
ścianami wyrabia się przekonanie o potrzebie 
wprowadzenia ulepszeń przy obrabianiu grun- 
tów. Widocznym dowodem polepszenia się za- 
możności włościan jest nabywanie przez nich 
ziemi ; w roku 1867 obszar ich gruntów równał 
się 617.917 dziesięcin, obecnie jest w ich ręku 
757.347 dziesięcin. Godnymi uwagi w gubernii 
Lubelskiej są koloniści z Austrji i Niemiec, 
przeważnie Niemcy. Posiadali oni w roku 1870 
ziemi 88.911 morgów, w 1880 roku 122.879 mor- 
gów,a w r.1881 do 185.149 morgów, co stanowi 6,87 
pret. własności ziemskiej. Urodzajnością odzna- 
czają się grunta w powiatach : Lubelskim, Kra- 
snostawskim, Chełmskim, Hrubieszowskim i To- 
maszowskim, osobliwie w dwóch ostatnich. W 


reszcie powiatów ziemia jest piasczysta lub gli- 


niasta, potrzebująca dużo nawozu. 
Jak zapewnia źródło urzędowe, 
te wiadomości czerpiemy, 


fii. Po wyk części na zasiew, do gorzelni i 


na żywnoś 


wozu, idący koleją Nadwiślańską lub Wisłą do 


Warszawy i za granicę. Kartofie zaś użytkują 
się na pokarm dla ludzi i bydła roboczego, na 
pędzenie okowity, wyrób piwa i krochmalu. Ce- 
na ziemi, która wzrosła przed laty pięciu, do- 
tąd się utrzymuje na tej wysokości. Trudno zna- 
leżć włókę ziemi czarnoziemnej taniej niż za 3 
lub 4 tysiące rubli, a gorszego gatunku za rub. 


2.000. 
Prawidłowe gospodarstwo leśne jest prowa: 
dzone w lasach rządowych i niewielu prywat- 


nych. Większość niszczy lasy bez oglądania się 


na przyszłość, w skutek czego cena drzewa w 


latach ostatnich znacznie spadła. W powiatach: 
Tomaszowskim, Zamojskim i Janowskim prze- 


chowały się do dziś dnia lasy bukowe. Pod 
względem przemysłowym, w gubernii Lubelskiej 
pierwsze miejsce zajmują gerzelnie, których wy- 
rób oceniają na 2,000 000 rubli rocznie. Fabry- 
ka wyrobów żelaznych w wiosce Irenie pow. 
Janowskiego ma obrotu rocznego do 487,882 ru- 
bli. Browary WANNĄ piwa na sumę 349.035 
rubli. Cukrownie produkują na 362.000 rubli. 
W Wojciechowie, w powiecie Krasnostawskim 
znajduje się fabryka mebli giętych, której obrót 
roczny wynosi 200.000 rubli. 


* z * 

Kijewlanin dowiaduje się o komci niepo- 
rządkach, mających cechę antiżydowskich zabu- 
rzeń, a które zdarzyć się miały w d. 27. sier- 
pnia w miasteczku Irklejewie, w powiecie zo- 
łotonoskim, gubernii połtawskiej, podczas odby- 
wającego się jarmarku. Na placu jarmarcznym 


zburzone zostały kramy, będące aasności, y- 
aow, JaKotez 1 towary do nich należące. Sa- 
mem miasteczku żadnych nieporządków nie by- 
Jaj , ofiarą padli tylko żydzi, na jarmark przy- 
yli. 


Centralny komitet jubileuszowy. 


Centralny komitet lwowski odbył wezoraj 
znowu posiedzenie, ito pod przewodnictwem hr. 
Russockiego, który powrócił już z kąpiel. 

Powzięto do wiadomości z ust p. E. Czer- 
kawskiego, że Rada szkolna zezwoliła na ob- 
chody jubileuszowe młodzieży ale tylko w bu- 
dynkach szkolnych. W obchodach zaś publicz- 
nych szkoły jako szkoły nie wezmą udziału ze 
względów pedagogicznych. Oczywista, że mło- 
dzież prywatnie weźmie udział w obchodach 
publicznych. Komitetowi jednak, podającemn 
prośbę do krajowej Rady szkolnej chodziło o 
to, aby dzień 12. września b. r. był uważany 
za święto, i aby młodzież była uwolnioną od 
godzin lekcyjnych. 

Przy obchodach szkolnych obrazki pamiąt- 
kowe rozdadzą kierownicy szkół, a zatem gminy, 
które na ten cel zamówiły te obrazki, zechcą 
się nimi porozumieć. Obchody szkolne rozpo- 
czną się uroczystemi nabożeństwami, poczem 
nastąpią zebrania młodzieży inżra muros z prze- 
mówieniami, odczytami i produkcjami muzykal- 
nemi, do których ma należeć także odśpiewa- 
nie hymnu ludowego. 

, Na zapytanie kilku Rad powiatowych, ko- 
mitet centralny oświadcza, że się zgadza z o- 
dezwą wydaną przez krakowski komitet, aby 
Rady powiatowe wysyłały deputacje włościan 
na uroczystości krakowskie. 

Celem szybszego rozpowszechnienia meda- 
lów, wybitych przez komitet centralny i obraz- 
ków, urządzono we Lwowie 10 składów komi- 
sowych po księgarniach i handłach papierów, a 
równocześnie wysłano do Krakowa osobę, która 
się tam zajmie urządzeniem podobnych składów, 
przyczem komitet zwraca uwagę publiczności, 
że medal przez niego wybity ma znaczenie kra- 
jowe, podczas gdy inne medale, które się poja- 
wiły, są produktem przemysłu prywatnego. W 
tym duchu napisano do prezydenta Wajgla i 
kanonika Polkowskiego. 

Gdyby trudności zachodziły w wyuczeniu 
młodzieży na czas kantaty Mikulego, uchwalo- 
no zalecić w takim razie do odśpiewania śpiew 
pani Duchińskiej, który podajemy poniżej. Kan- 
tatę Mikulego można nabyć w księgarniach po 
cenie 24 ct. egzemplarz z nutami. 

Zgromadzenie Sióstr Sakramentek zapropo- 
nowało, aby komitet postarał się także o umie- 
szczenie tablicy pamiątkowej na wieży kościoła 
Sakramentek, król Sobieski bowiem wybierając 
się na wyprawę wiedeńską, uczynił i dotrzymał 
wotum sprowadzenia do Polski zakonu Sakra- 
mentek. Propozycję tę przyjęto w zasadzie, od- 
kładając wykonanie aż do czasu, kiedy projek- 
towana wieża będzie gotową. 

Dalej postanowiono wezwać członków ko- 
mitetu, chcących udać się do Krakowa na tam- 
tejsze uroczystości, aby się zgłosili do hr. Rus. 
sockiego, który zawiadomi o tem prezydenta 
Wejgla z nadmienieniem, jż członkowie ci będą 
stanowić reprezentację komitetu central- 
nego. 

Potem przyjęto do wiadomości program 
obchodów lwowskich, objaśniony oso- 


z którego 
wysiewa się średnio 
w gubernii: oziminy do 265.000 czetwerti, zbo- 
ża jarego do 300.000 czet. i tyleż sadzi karto- 


pozostaje na sprzedaż do 800.000 
czetw. ziarna i do 500.000 czetw. kartofli. Głó- 
wne produkta są: pszenica, Żyto i kartofie. 
Pszenica i żyto stanowią główny pizodhiot wy- 


biście przez prezydenta Dąbrowskiego, tudzież 
radnych Madejskiego, Kowacza i Zgórskiego. 

, „Program ten podajemy poniżej wraz z u- 
Mię 0 o organizacji straży obywatel- 
skiej. 

, Na zapytanie dr. Żulińskiego Józefa obja- 
śniono komitet, że krajowa Rada szkolna po- 
parła u władz centralnych prośbę miasta, o na- 
danie IV. gimnazjum lwowskiemu nazwy im. 
Sobieskiego. s 

Z podziękowaniem przyjęto do wiadomości, 
że p. Duchińska ofiaruje 200 egzemplarzy 
„Wianka poezyj na cześć króla Jana MI.“ na 
rzecz pomnika; — tudzież oświadczenie ks. Ka- 
liksta Ponińskiego, że przez trzy dni (11., 12.i 
13. b. m.) otwiera w swej kamienicy w Rynku 
komnaty I. piętra dla zwidzenia przez publicz- 
ność znajdującego się tamże współczesnego por- 
tretu króla Jana III. wmurowauego w ścianę. 


Obchód jubileuszowy. 


Stosownie do życzenia komitetu jubileu- 
szowego dwusetletniej rocznicy odsieczy Wie- 
dnia można będzie 11., 12. i 13. b. m. vd godz. 
12. do 3. popoładn. zwidzać wdomu księ- 
stwa Ponińskich dawne komnaty 
króla Jana Sobieskiego. Wpuszcza- 
niem osób i utrzymywaniem porządku zajmie 
się straż obywatelska. 

Lwowski komitet jubileuszowy chcąc na- 
dać należytą powagę uroczystości jubileuszowej 
zwycięztwa pod Wiedniem, wzywa pp. przemy- 
słowców, kupców i właścicieli wszelkich zakła- 
dów, aby zechcieli w dniu 12. września poza- 
mykać swe sklepy i zakłady, mieszkańców zaś 
miasta Lwowa, aby wieczorem dnia tego oświe- 
tlili okna swych pomieszkań. 

Zarazem zaprasza komitet jubileuszowy 
członków Rady miejskiej, Izby adwokackiej, 
Izby notarjalnej, Towarzystw pedagogicznego, 
lekarskiego, prawniczego, przyrodników pol- 
skich im. Kopernika, politechnicznego i innych 
Towarzystw, aby w dniu 11. b. m. o godz. 4. 
popołudniu zebrali się w sali ratuszowej na ob- 
chód w Z 

Po bilety wstępu należy się zgłaszać do 
prezydjum magistratu. 

Podając tę odezwę, winniśmy oraz jak naj- 
goręcej prosić obywateli naszych miejskie 
wszelkiego stanu, aby jak najliczniej i jak naj- 
spieszniej zapisywali się do straży obywatel- 
skiej. Honor nasz i obowiązek wymaga, aby tak 
jak podczas pobytu cesarza Franciszka Józefa, 
także podczas tej wielkiej naszej uroczystości 
narodowej straż obywatelska sama mogła u- 
trzymać należyty porządek, raz dlatego, aby 
wszystko odbyło się bez zamieszki według uło- 
żonego programu, a powtóre, aby zapobiedz mo- 
żna wszelkim zapędom pustych ludzi, jakie się 
np. w niedzielę wieczór wydarzyły. Żadna pla- 
ma, Żaden niesmak nie może spaść na ten ob- 
chód, — a do tego potrzeba jak najliczniejsze- 
go zapisania się obywateli do straży obywatel- 
skiej. — Im więcej zresztą zapisze się, tem ła- 
twiejsza będzie służba. 

Straż obywatelska obejmie podczas lwow- 
skich uroczystości jubilenszowych nadzór nad u- 
trzymaniem porządku i bezpieczeństwa publi- 
cznego. 

Dla nadania zatem powagi obchodowi wzy- 
wa komitet, złożony z radnych i miejskich oby- 
wateli, aby się spiesznie wpisywali w listę stra- 
ży obywatelskiej. s 5 

Wpisywać się można d. 6., 7. i 8. bm. od 
godziny 9. do 2. po południu w kancelarji rę- 
kodzielniczej w ratuszu. 

„Ogólne zaś zebranie, zorganizowanie i roz- 
danie oznak dla straży obywatelskiej nastąpi w 
poniedziałek d. 10. bm. o godz. 7. wieczorem w 
sali ratuszowej. 

EJ z + 

„Miasto Tyśmienica obchodzi uroczystość 200- 
letniej rocznicy odsieczy Wiednia przez króla Jana 
III. Sobieskiego dnia 9. września 1883, na którą 
szanowną Publiczność do jak najliczniejszego udzia- 
łu się zaprasza, 

ye uroczystości : 

O godz. 6. rano pobudka muzyki wy: 
strzałach E adamo cieki anyir at 

2) O godz. 11. rano nąbożeństwa dziękesynne 
w obu kościołach, w cerkwi i synagodze. 

3) Po nabożeństwach wmnrowanie tablicy pa- 
miątkowej na zewnętrznej stronie kościoła rzymsk. 
kat., przemowa do ludu tndzjeż rozdanie obrazków 
i broszur, 

4) Festyn ochotniczej straży ogniowej w lipach. 
Początek festynu o godz. 2. popoł. oznajmią wy- 
atrzały moździerzowe. 

5) W czasie festynn przemówienie, óbjaśniają - 
ce ah padli 5 a 

6) O godz. wpół do 8. wieczór spalenie ogni 
sztucznych, poczem powrót do miasta przy oświe- 
tlenin bengalskiem, 

7) Wieczorem iluminacja miasta, przyczem k l- 
ka transparentów, 

Komitet. 


4 k * 

Brzozów d. 4. września. Pospieszam z donie- 
sieniem, że i nasze miasto uporało się już także 
programem jubileuszu króla Jana Sobieskiego, któ- 
ry tutaj streszczam jak następuje : 

D. 11. września nabożeństwo żałobne. 

D. 12. września o godz. 6. rano pobudka z 
muzyką i wystrzały z moździerzy oznajmią mie- 
szkańcom rozpoczęcie uroczystości, a na gmachu 
gminnym wywieszone będą ehorągwie narodowe. 

Rada gminna w pełnym komplecie wraz z ce- 
chami i strażą ochotniczą weźmie udział w uroczy: 
stem nabożeństwie w kościele i synagodze. 

O godzinie 12. w południe rozdzielenie zapo- 
móg między ubogich miejscowych i wspólne śnia- 
danie reprezentacji miejskiej i zaproszonych gości: 

O. godz. 3. popołudnin publiczny odczyt o od- 
sieczy Wiednia, wygłoszony przez członka komite- 
tu, p. Józefa Ntawickiego. 

Wieczorem jluminacja całego miasta, W bu- 
dynku miejskim urządzenie transparentu z wysta- 
wieniem biustu Sobieskiego i odpowiednim napisem. 

„Na tem samom posiedzeniu uchwaliła Rada 
miejska pomiędzy tutejszą młodzież nbogą, kształ- 
cącą się w szkołach średnich rozdać jako zapomo- 
ge 300 złr. 

Zaznaczyć mi jeszcze wypada!, że obok komje 
tetn miejskiego istnieje m naa także komitet za. 
wiązany przez Wydział powiatowy, ten jednak nie 
powziął jeszcze dotąd żadnych stanowczych decyzyj, 
nie ogłosił swego programu, a nawet nie uznał za 
potrzebne wejść w porozumienie z komitetem miej- 
skim coby było niezawodnie uroczystość tem więcej 
uświetniło —. lecz jakież dzikie pretensje — poro- 
zamienia z koltunami! 


+ $ 


Kronika miejscowa i zamiejscówa, 


Dnia 7 Września. 


Teatr. Dzisiaj we czwartek d. 6. września 
po raz pierwszy. „Podróż do Afryki*, opera komi- 
czna w 3 aktach Nouppego. Operetka ta należy 
do najnowszych kompozycyj Souppego, i jest graną 
obecnie na wszystkich scenach z wielkiem powo- 
dzeniem. 

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się ju- 
tro w piątek dnia 7. września, o godzinie 6. wie- 
©zorem. 

* Wybory uzupełniające. Niebawem rozpisane 
będą dwa uzupełniające wybory posłów na sejm 
krajowy z mniejszych posiadłości, a to w liskim 
okręgu wyborczym w miejsce dr. Ajeksandra Iskrzy - 
ekiego, który po odliczeniu głosów nieważnych (mię: 
dzy innymi dwóch nieboszczyków), nie otrzymał 
absolutnej większości, i w husiatyńskim okręgu wy- 
borczym w miejsce ka. Mikołaja Sieczyńskiego, któ- 
| ry w dniu wyboru nie był według ustawy krajo- 
| wej wybieralnym 
! * Wycieczka do Oleska I Podhorzec, która 
| się w sobotę odbędzie, zapowiada nader Świetne 

powodzenie. Komitet wycieczkowy porobił wszędzie 
| wszechstronne przygotowania i miłe niespodzianki. 
Obywatele z całej okolicy tamtejszej zapowiadają, 


* 


że przyłączą się do lwowskiej wycieczki. Osobny 
kucharz wraz z żoną wyjeżdźa w przededniu do 
Oleska, dla przygotowania smacznego objadu. Na 
prośbę komitetu pozwolił książę Sanguszko ucze- 
stnikom wycieczki rozgościć się w uroczym parku 
i zwiedzić szczegółowo bogate zbiory w pałacu w 
Podhorcach. Towarzysząca wycieczce muzyka „Har- 
monii," przygotowała najułubieńsze utwory narodo- 
we, tudzież wspaniałą mszę Moniuszki, którą ode- 
gra podczas nabożeństwa w Olesku. Po obliczeniu 
| zapisanych dotąd uczestników, między któremi znaj- 
duje się wiele pań, komitet przyjmie jeszcze z kil- 
kanaście osób, byleby się wcześnie zgłosiły : do 
księgarni pp. Gubrynowicza i Schmidta, albo na 
Podzamczu (w sobotę o wpół do 6. godz. rano.) 
Dla osób biorących udział w tej wycieczce, 
która się odbędzie w sobotę dnia 8. b. m. zniżył 
przedsiębiorca bufetowy w Krasnem ceny jadła i 
napojów o 10 pret, Pociąg w Krasnem zatrzyma 
się 25 minut tak podczas zdążania na miejsce o 6. 
rano, jakoteż z powrotem o godz. 9. wieczoram. 


* Kopaln'e Wieliczki będą mogły być zwiedza- 
ne dnia 13. i 14. b. m, Pierwszego dnia urządza 
zjazd do kopalni z okazji uroczystości jubileuszo- 
wej magistrat wielicki, następnego dnia zaś przed- 
siębiorca prywatny, p. Klein. 


* Sobiesciana. Jak już przed kilku dniami 
wzmiankowa iśmy podczas żałobnej mszy dnia 11. 
| września w kościele archikatedralnym o godzinie 
10. rano wykona lwowskie Towarzystwo śpiewa- 
ckie „Lutnia* z towarzystwem pełnej orkiestry sła- 
wne „Requiem* D mol Cherubiniego. Dnia zaś na- 
stępnego w tym samym kościele odśpiewa nowo 
zawiąsany chór mioszany pod dyrekcją H. Jare- 
ckiego „Oratorjun* Kurpińskiego, podczas dzięk- 
czynnego nabożeństwa za oswodzenie chrześciań- 
stwa od przemocy tureckiej. 


« Kąpiele w śródmieściu. W mieście naszem, 
| W którem tak trudno o kąpiel, Rozk cię mogą 
zytelniku mój par force w ubraniu w chwili, 
kiedy "Te l masz do tego ochotę. Cto idąc 
niedawno — pisze jeden z przyjaciół naszego pisma— 
w piękny dzień popołudniu ulicą Wałową, zostałem 
niespodzianie brrr... skąpany, całą strugą nieczy- 
stej, mydlanej wody, która z góry spadła mi na 
głowę; Nowe moje jasne ubranie zmoezonem było 
do nitki, tak, że niewiedziałem eo robić, ozy iść 
do której bramy i przeczekać parę godzin aż wy- 
schną mi rzeczy, czy pójść na górę i prosió tych 
co mię skąpali, aby mi pomogli suszyć rzeczy, czy 
iść przez miasto do domu naraźając się na drwiny 
liczników i domysły różne przechodniów. Podczas 
tego rozmyślania spojrzałem oburzony do góry, ja- 
kaś twarz uśmiechnięta wyglądnęła z okna pierw- 
szego piętra. Zawołałem więc gniewnie dlaczego 
mię oblane? — „Ależ to czysta woda panie!*... 
odpowiedział głosik niewieści a twarzyczka skryła 
się nagle i jnż nie wyjrzała... 

Ostrzegam zatem przechodzących ulicą Wało- 
wą przy kamienicy 1. 19, aby schodzili z chodnika 
na drogę. . 

Przy sposobności muszę zawiadomić wszystkich 
łaskawych czytelników, że przy ulicy Sykstuskiej 
1. 7, jest doskonały tusz tak umieszczony, że pod- 
czas deszczu z wysokości dwóch metrów spada gru- 
by strumień wody. Tusz ten istnieje już od dwóch 
lat, a dziwi mnie, że o nim nikt nie wie. Tusz ta- 
ki każdy właściciel domu może sobie urządzić ta- 
nim kosztem, bo potrzeba tylko urwać rynnę nad 
chodnikiem... Może Magistrat nawet pozwoli, by się 
kąpano w biały dzień za maleńką opłatą ; możeby 
można jaki podateczek nałożyć, i w ten sposób 
przysporzyć miastu dochodów. — To pewna, że 
zualazłoby się dosyć amatorów i amatorek kąpieli, 
zwłaagcza pośród dzieci Izraela... 


* |nspektorowie szkół. Na dwie nowoutwo- 
rzone posady inspektorów, krajowa Rada szkolna 
proponuje podobno p. Hiickla, dyrektora IV. gim- 
nazjum lwowskiego i radcę szkolnego Studzińskie- 
go. Pierwszy objąłby inspektorat nad szkołami re- 
alnemi i seminarjami nanezyeielskiemi, a drugi — 
nadzór szkół ludowych w Krakowskiem. 

* Sprawa Lutczańska. Sędzia śledozy p. dr. 
Kalitowski d. 3. b. m. przybył z Krakowa do Rze- 
szowa a d. 4. udał się w asystencji dwóch techni- 
cznych rzeczoznawców do Lutczy, w sprawie Rit- 


terów. 


Wisden 4. września. 
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* Pod przewodnictwem ks. Stojałowskiego 
przybyć ma do Krakowa jutro i pojutrze znaczna 
liczba włościan z rozmaitych okolic kraju, ażeby 
wziąć udział w uroczystości koronacyjnej Matki 
Boskiej na Piasku, tudzież w uroczystościach jubi- 
leuszowych króla Jana III. 

Ks. Stojałowski zamierza urządzić dla swojej 
drużyny oddzielny niejako program, tak, aby choć 
częściowo korzystać mogli wszyscy z pobytu swo- 
jego w tych dniach w Krakowie. W tym celu przy- 
byli z rozmaitych okolic włościanie wezmą przede- 
wszystkiem udział w uroczystościach koronacyjnych 
na Piasku w piątek i w sobotę. W niedzielę rano 
o godzinie siódmej odprawionem będzie w katedrze 
na Wawelu nabożeństwo dziękczynne za zwycięz- 
two króla Jana III, pod Wiedniem. Popołudniu te- 
goż dnia nastąpi zwidzanie grobów królewskich 
przez włościan, 

Następnie odbędzie się na dworcu zamkowym 
na Wawelu, lub jeżeli władza wojskowa na to 
nie zezwoli, w ogrodzie hr. Reya wiec ludowy, 
którego program, wedle udzielonej nam informacji, 
będzie następujący: 1) Zagajenie; 2) Przedsta- 
wienie historycznego faktu zwycięztwa króla Jana 
IIIL.; 3) Słowo o miłości Ojczyzny; 4) O pracy nad 
oświatą i wydawnictwami ludowemi, szczególniej 
„Macierzy Polskiej“; 5) Przemówienie włościanina ; 
6) Rozdawanie pamiątek i broszur. W poniedzia- 
łek odbędzie się nabożeństwo żałobne za poległych 
w wyprawie wiedeńskiej. Ci włościanie, którzy bę- 
dą mieli czas i środki na dłuższy pobyt w Krako- 
wie, wezmą następnie udział w wycieczce do Wie- 
liczki, a we wtorek i we środę (11. i 12. wrze- 
śnia) w ogólnych uroczystościach jubileuszowych 
króla Jana IM. 

* Szyrma albo Smyrna! List z Podola ro- 
syjskiego adresowany po francuzku: „Autriche, 
Galico A Przemyśl“ „M. Edouard Szyrma* odesłany 
został z Przemyśla na Tryest do Smyny dla pana 
Przemyśla. Naturalnie, że adresata nie znaleziono. 
Nareszcie po 2 miesięcznej wędrówce i dwukrotnej 
bytności w Tryeście, list p. Szyrmie w Przemyślu 
oddanym został. 

* Przeniesienia. Zostali przeniesieni radzcy s3- 
du krajowego: Kajetan Kopacz do Stanisławowa, 
August Schmidt do Przemyśla, zaś sędziowie po- 
wiatowi Julian Różycki do Radymna, a Edmund 
Kolb do Dobromila na własne żądanie. 


* Mianowania Radcami sądu krajowego zostali 
mianowani: zastępca prokuratora we Lwowie Hen- 
ryk Nitarski przy sądzie złoczowskim i sędzia w 
Kossowie Karol Zollner przy sądzie tarnopolskim. 
Sędziami powiatowymi: zastępca prokuratora w Ko- 
łomyi Emil Komarnicki dla Drohobycza, adjunkci 
sądu powiatowego Teofil Wolski w Przemyślanach 
i Karol Reck w Szezercu, pierwszy dla Tłustego, 
drugi dla Niemirowa, adjunkt sądowy we Lwowie 
Alfred Zawadzki dla Jaworowa, adjunkt sądu po- 
wiatowego Włodzimierz Buczacki w Sanoku dla 
Starego sioła, adjunkt sądowy w Stanisławowie Al- 
fred Manasterski i adjunkt sądu powiatowego Ka- 
rol Czernecki w Grzymałowie dla Podbuża. 


* jutro w piątek: św. Reginy panny; — św. 
Adryana muez. 


* Wiadomości policyjne z d. 5. września: 
Pani S. B. zgubiła kosz z wiktaałami. 
Złożono w policji pugilares z kwotą 2 zł, 52 
ot. zgubiony przez młodzieńca do 17 lat liczącego 
izraelitę i koszyk zawierający filiżankę i flaszke. 


* + 


Delatyn. Dla powiększenia funduszu na za- 
kupno ostatniego arcydzieła Matejki „Jan Sobieski 
pod Wiedniem*, odbył się u nas dnia 2. b. m. kon- 
cert z współudziałem młódej, wiele obiecującej pia- 
nistki, p. R, która zasłużonemi oznakami sympatji 
obdarowaną została, Udział w koncercie również 
łaskawie przyjąć raczył ociemniały p. M., syn no- 
tarjusza z Nadwórny. Grrzmiącemi oklaskami przy- 
jęto deklamację z „Marji* Malczewskiego, żałujemy 
jednak, iż z powodów niezależnych od niego, nie 
mogliśmy usłyszeć znakomitej gry jego na skrzyp- 
cach. Mamy jednak nadzieję usłyszenia go na o- 
biecanym odczycie d. 12. b. m.; dla znawców i 
lubowników muzyki wiadomość ta obojętną nie bę- 
dzie. Za łaskawe udzielenie lokaln i zajęcie się 
urządzeniem koncertu dziękujemy sz. ks. kanoni- 
kowi Brehelanowi, jak również młodym artystom za 
uprzyjemnienie wieczoru, który tańcami zakończono. 


— Tegoczósna Ondyna. Kapitan Webb, który 
niedawno, zamierzywszy przepłynąć wodospad Nia- 
gary, w jego nurtach śmierć poniósł, znalazł teraz 
spółzawodniczkę w osobie 23-letniej panny Beck- 
witg. Młoda ta nimfa wodna postanowiła nieda- 
wno przepłynąć od pobrzeża New-Yorku do tamy o 
20 mil angielskich odległej. Piękna miss przez pięć 
godzin pokonywała siłą fal morskich i tylko silny 
przypływ wód zmusił ją do powrotu. Smiała On- 
dyna nie odznacza się bynajmniej nadzwyczajną 
siłą ani budową ciała — ma bowiem tylko 5 stóp 
wysokości 130 funtów wagi; ciągłej jedynie wpra- 
wie w ćwiczeniach wodnych zawdzięcza te pływa- 
ckie zdolności. 

— iwan Turgeniew, słynny poeta rosyjski, 
zmarł w Bougival pod Paryżem, po długiej cho- 
robie. Urodzony w Orelu d. 9. września 1818, od- 
był studja naprzód w Moskwie, następnie w Pe- 
tersburgu, poczem udał się na wszechnicę berlińską, 
gdzie słuehał filozofii i historji, W r. 1843 przyjął 
posadę w ministerstwie spraw wewnętrznych w Pe- 
tersburgu — ale zajęcie tamże nieodpowiadało jego 
usposobieniu. To też wkrótce wystąpił ze służby i 
oddał się całkiem literaturze. Po dłuższej podróży 
po Europie wrócił w r. 1852 do kraju, ale nieba- 
wem został wygnany w głąb Rosji dekretem cara 
Mikołaja za uwagi, które drukował o wolnomyśl- 


nym poecie i pisarzu Gogolu. Później ułaskawiony, 
wyjechał powtórnie za granicę i odtąd żył bądź w 
Baden-Baden, bądź pod Paryżem w willi swej przy- 
jaciółki, słynnej niegdyś śpiewaczki, Viardot-Garcia, 
na której salonach, w otoczeniu świata literackiego 
francuskiego, był szczególnie podczas francusko- 
pruskiej wojny uwielbianym i czezonym. 

Na pole literackie wystąpił w 25 roku życia 

wydawszy dwa pomniejsze poematy. Nowa forma i 
głębokość pięknych myśli, zwróciły nań odrazu u- 
wagę. Sławę swoją ustalił Turgeniew wydaniem 
następnem całego szeregu nowelli, poruszających 
najżywotniejsze kwestje z życia społeczeństwa mo- 
skiewskiego. Nowelle jego zostały przełożone na 
wszystkie europejskie języki i zrobiły imię twórcy 
jednem z najpopularniejszych w Europie. Najgłó- 
wniejsze są: „Pamiętnik strzelca“, „Sceny z życia 
rosyjskiego,“ „Ojcowie i Dzieci,“ „Nów*, „Dym,“ 
„Helena* itd. wreszcie wydane niedawno prześli- 
czne „Poezje prozą.“ Każdy wiersz tej książeczki 
znamionuje wielkiego ducha i dystznkcję pisarza, a 
dzieło przejęte jest na wskróś miłością ojczyzny, 
ludzkości i sztuki. Obok satyry zawarte są w tych 
perełkach literatury współczesnej pełne grozy wie- 
szczenia o znikomości wszystkiego 6o ziemskie ; 
elegijne, pełne przeczucia Śmierci zawarte tam wy- 
lewy pióra wskazują, że był to drżącą ręką spisa- 
ny testament wielkiego poety. 
Poeta chłop, w gubernii kijowskiej poja- 
wil się prosty włościanin, jakiś Kanareńko, który, 
na wzór Szewczenki, układa bardzo udatne wiersze. 
Utwór jego, drukowany obecnie w Kijowie po ma- 
łorusku p. t. „Nieszczęsna miłość“ zwrócił na się 
powszechną uwagę. 


Dorożkarz warszawski, Antoni Dalman, 
trudniący się od lat 80tym zxarobkiem, jest przed- 
miotem wzmianki w dziennikach nietylko dlatego, 
że zmarł, ale dlatego, że pozostawił maleńką for- 
tunę w sumie 27.000 rubli w papierach, Ładny za- 
robek, ale też i ładny użytek zrobił zeń poczciwy 
dorożkarz, bo 15,000 rubli zapisał krewnym w By- 
tomiu, a resztę przeznaczył ra stypendja dla synów 
włościańskich, uczęszczających do szkół w Bytomiu. 
Z gotówki 870 rubli przeznaczył tylko 25 na swój 
pogrzeb, a resztę polecił rozdać ubogim rodzinom 
na Pradze. 


Telegramy Gaz. Nar. i ostatnie wiadomości. 


Wiedeń d. 4. września. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 3406, śre- 
dnio-ciężkich bagonów 1908, ciężkich bagonów 1492, 
razem 6896, 

Galicyjskie płacono 32, 45, do 42 zł. 

Średnio ciężkie węgierskie 45 do 50 zł., cięż- 
kie bagony 51 do 52 zł. za 400 kilo żywej wagi. 
Wilhelm Amirowicz & K. Schels. 


Wiedeń d. 4. września. Na targ dzisiejszy do- 
wieziono 1492 sztuk ciężkich bagonów, 1908 śred- 
nich bagonów, 3600 sztuk wdrchlaków. 

Płacono za cięźkie bagony od 51 zł. do 53 zł. 
— ot, za Średnie bagony od 46 zł, do 49 sł, za 
warchlaki od 33 zł. do 42 zł, za 100 kilo żywej 
wagi bez podatku. 
A. Krzysstofowicz & Com, 


Gospodarstwo, przenysł į handel. 


Ostatni artykuł Nord. Allg. Ztg., mimo po- 
kojowego tonu jego, tłumaczą sobie różnie. Je- 
den ze znakomitszych niemieckich polityków o- 
świadczył, że artykuł ten jest ultymatem posta- 
wionym Francji, która teraz jasno musi się o- 
świadczyć, czy zrzeka się stanowczo odzyska- 
nia Alzacji i Lotaryngii, czy też przez zachcian- 
mka) chce pozostać stałą burzycielką 
pokoju. 


%* 


* * 


Z Petersburga donoszą, że projekt podwyż- 
szenia opłaty od paszportów zagranicznych zo- 
stał odrzucony. Wiadomość tę powitali zape- 
wne z radością bracia nasi za kordonem, albo- 
wiem wedle odrzuconego projektn wysokość o- 
płaty dochodzić miała do 200 rnbli. 

* > > 

Wiedeń d. 5. września. Fremdenblatt pisze: 
Odwiedziny cesarza u hr. Paryża miały charakter 
jedynie osobisty i niedopnszczają Żadnego tłuma- 
czenia, o którem zresztą i hrabia sam bynajmiej 
nie myśli, 

W nocy wybuchł na Nussdorferlinde (na 
brzegu Dunaju, gdzie znaczne znajdują się składy 
drzewa) ogromny pożar, zrządzający Szkody na 
przeszło sto tysięcy złr. O godz. 2 po północy 
trwał jeszcze pożar, lecz zdawał się zlokalizowanym. 
Przyczyna pożarna nieznana. y Mi 

Wiedeń d. 5. września. Zeszłej nocy srożyłsię 
straszny pożar na Nussdurferlaende. Jestto piąty 
pożar w ostatnich kilku dniach i nie podiega Żad- 
nej wątpliwości, że ogień był podłożony. Roze- 
słane listy z pogróżkami wzniecają zaniepokojenie 
u ludności. 

Wiedeń d. 5. września. Dziś o godz. 1. w 


południe odbył się w Laksenburgu uroczywiście 


chrzest córki cesarzewiczostwa wedłu i- 
sanego ceremoniału. Chrzcił arcybiskup Piela 
ski Ganglbauer, chrzestną matką była cesarzo- 
wa. Chrzczonej dano na imię: Elżbieta Marja 
pe Stefania Gizela. Po chrzcie odbył się 
cerkl. 


KC | żąda. 
sły. R a. 
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Obecni byli oboje cesarstwo z wszystkimi 
członkami dynastji, nuncjusz Vanutelli, węgier- 
scy kardynałowie simor i Haynald, poseł belgij- 
ski z żoną, ministrowie wspólni, przedlitawsey 
i węgierscy, prezydja Rady państwa i sejmu 
węgierskiego, damy pałacowe, szambelani, struk- 
czaszowie, burmistrze i wiceburmistrze Wiednia, 
Budapesztu itd. Arcybiskupowi Ganglbauerowi 
asystowali sufragan Augerer, biskup wojskowy 
Gruscha, prałaci Stóger, Haselmayer i wielu 
innych księży. 

Dworzec kolejowy w Laksenburgu był w 
chorągwie i festony uroczyście ustrojony. Mnó- 
stwo osób z Laxenburga i okolicy a zwłaszcza 
z Wiednia, w strojach galowych, witało z unie- 
sieniem Najj. Państwa i członków dynastji na 
wjeździe. 

Wiedeń d. 6. września. Według doniesień z 
zagrzebia, ruch na Zagorju wzmaga się. W Sa- 
pocie odparli chłopi żandarmów i wojsko; w 
Bodni napędzili szwadron (!) huzarów. Na gra- 
niey styryjskiej gromadzą się liczne tłumy. Nie- 
pokoje wybuchły na kilku odrazu miejscach. 
Zanosi się na powszechne powstanie. (Wszystko 
to są kłamliwe doniesienia szrajbjudów ; p. r.) 
Herby z napisami węgierskiemi mają być na 
początku przyszłego tygodnia wywieszone. 

Budapeszt d. 6. września. Dziennik urzędo- 
wy ogłasza reskrypta królewskie do Pejacewi- 
cza i Ramberg, dające pierwszemu stałą dymi- 
sję a jen. Ramberga mianujące królewskim ko- 
misarzem w Kroacji, celem przeprowadzenia za- 
rządzeń, potrzebnych skutkiem ostatnich wy- 
padków, i w ogóle celem prowizorycznego kie- 


bana zamianować będzie można. 

Wiedeń d. 5. września. W procesie oska- 
rzonych o zaburzenia na Schottenringu skazany 
został jeden za gwałtownictwo i ciężkie uszko- 
dzenie cielesne na cztery lata, jeden za gwał- 
townietwo i zbiegowisko na 8 miesięcy ciężkie- 
go więzienia, czternastu na 14 dni do trzech 
miesięcy aresztu a pięciu uwolniono. 

Wiedeń d. 6. września. Wiener Zig. donosi, 
że cesarz na podstawie relacji ministra spra- 
wiedliwości darował całkowicie lub częściowo 
karę 202 skazańcom. 


Budapeszt d. 5. września. Podana w pew- 
nym dzienniku tutejszym pogłoska z Zagrzebia, 
jakoby jen. Ramberg nie przyjął posady komi- 
sarza królewskiego, więc zamiast niego został 
jen. Vlassits, szef sekcyjny w ministerstwie woj- 
ny mianowanym, niema żadnej zgoła podstawy. 

Neapol d. 5. września. Zeszłej nocy po- 
wstał w Forio, Serrafontaca i Barano popłoch 
z powodu dwóch wstrząśnień ziemi, które je- 
dnak były lekkie i żadnej szkody nie iły. 
Centralny komitet pomocy dla nieszczęsnych ze- 
brał ARE dwa miliony franków. 

ort Said d. 5. września. Kwarantana znie- 
siona. Przejazd kanałem Suezkim odbywać się 
będzie jak przed epidemią. Wojsko angielskie 
wraca do Kairu. 

Moskwa dnia 5. września. Moskowskie Wie 
domosti omawiając artykuł Standarda u obchodzie 
uroczystości sedańskiej powiada, że od kilku lat 
obiega pogłoska o możliwości francusko moskie- 
wskiego przymierza dla zrównoważenia niemiecko- 
austrjackiego. Francja, która niemiała tyle odwagi, 
żeby swoich istotnych bronić interesów w Egi 
jakby mogło przeciw Niemcom poważnie wystąpić? 
Chwiejność i niemoc rządu francuskiego są to fakta 
powszechnie znane. Jakież tedy mocarstwo szuka- 
łoby przymierza, którego istnienie niebyłóby na 
jeden dzień zapewnione? I jakiż powód miąłaby 
Moskwa szukać podobnego przymierza? Cóż obcho- 
dzi Moskwę, że szowiniści marzą o odwecie, o Al- 
zacji i Lotaryngii, że Francja utraciła stanowisko? 
Jakie szaleństwo miałoby popchnąć Moskwę do 
przelewania moskiewskiej krwi, w celach niedorze- 
cznych, a zarazem do wywyższenia swojego nie- 
przyjaciela kosztem mocarstwa, które było stałym 
sojusznikiem Moskwy, którego interesa dotyczące 
polityki europejskiej z moskiewskiemi są identy- 
czne? Dziennik torysowski zgadza się widocznie z 
prasą polską, która o zamiarach Moskwy przeciw 
Niemcom prawi, i nieufaość między Niemcami a 
Moskwą wzniecieć usiłuje. 

Paryż dnia 5. września, Turgieniew umarł. 
Według Tempsa, rząd nie otrzymał WY do- 
niesienia o posnwaniu się wojsk chińskich. Chiński 
charge d'affaires tożsamo pozostaje bez informacji. 

Zagrzeb dnia 5. września. (Pryw) Ekscesa 
się mnożą. Ruch włościan na Zagorju wzmaga się. 
Utrzymują, że Ramberg, zażywający w Zagrze- 
biu powszechnej sympatii, odmówił przyjęcia ofiaro- 
wanej mu misji. Septemwir Bayer, który przedtem 
był szefem sekcyjnym w administracji Pogranicza 


wojskowego, ma zostać cywilnym adiatusem. Za- U 


śą Kroacji mają być podniesione do 30.000 
udzi. 


i p opstantynepel d. 6. Myy" Ponieważ 
od 8. sierpnia nie zdarzył się w Bejrucie wy- 
padek cholery, Rada altanki postanowiła 0- 
krety z Bejrutu í Syryjskiego wybrzeża dopu- 
ścić do libera prutica. 

Bara d. 6. września. Rano przybył tu król 
hiszpański, na dworcu powi został w za- 
stępstwie Głrevyego przez jenerała Pittić; zajął 
pomieszkanie w ambasadzie hiszpańskiej. 


Teatr kr. Skarbka 
ped dyrekcją Jana Dobrzańskiego. 


We czwartek d. 6. września 1883 : 
Początek o godzinie 7mej wieczór. 
Po ras pierwszy: 


Podróż do Afryki 


opera komiczna w 3ch aktach, muzyka F, Souppego 
przekład Aurelego Urbańskiego. 


Przyjechali d. 6. września 188, 
Hotel TORZA: W. hr. Koziebrodzki z Chło- 
pie, E. br. Hagen z Wielkich ócz, T. Kielanowski 


rowania administracji aż do czasu, gdy nowego |mi 


s Kozłowa, K. Horodyski z Tłusteńkiego, I. Kelor- 
mann z Kak dr. F. Roder i I. Kreb z Tar- 
nowa, H. Schilling z Berna. 

Hotel EUROPEJSKI: W. hr. Komorowski z 
Hawogłówki, W. Zagórski z Popielnik, A. Wen- 
dorf z Rossji. 

Hotel ANGIELSKI: E. Szaszkiewiez z Podo- 
la ros., dr. L. Zminkowski z Husiatyna, ks. 8. Ko- 
lankowski z Chomczyna. 

Hotel KRAKOWSKI: T. Floryański z Wie- 
dnia, F. Mikuszewski z Warszawy, A. L. Etanche 
z Borysławia, K. Heinrich z Żółkwi, 

Hotel LANGA: A, Wybranowski z Czupry- 
nosowa, I. Hochmuth, A, Wester, I. Bartolitsch z 
Wiednia. . 

Hotel WARSZAWSKI: W, Kozakiewicz z Do- 
liny, Rychlicki z Borynicz, Madejewski z Podhoro- 
dyszeza, K. Neumann z Oświęcima, 


POCIĄGI KOLEJOWE. 
podług zegaru lwowskiego. 


Przychodzą do Lwowa: 
Z KRAKOWA: o gods. 5 min. 40 rano pociąg po- 


spieszny, 0 godz, 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o 
god. 11 min. 40 przed południem mięszany, 0 godz. 7 
min. 56 wieczór i 


pon lokalny mięszany. 
~ Z CZERNIOWIEC: o godz. 10 min. — wieccór po- 
ciąg pospieszny, o godz. 4 min. 5 rano i o godz.3 minut 


52 po niu pociąg mięszany. 
Prvou, na dworzec w Podzamczu © 


godz. 10 m, 17 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 2 m. 
31 rano i o godz. 3 min. 58 po połud. pociąg mipazany. 
Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski 
o godz. 10 min. 30 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 8 
min. 5 rano i o godzinie 4 min. 16 po południu pociąg 


ęszany. 

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. 3 
min. 28 pociąg omnibusowy, wieczór o godz. 3 min. 32 
pociag mięszany, i o godz. 3 min. 4 po południu pociąg 
okalny Bzczerzec-Lwów. 


Odchodzą ze Lwowa: 


DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 50 wieczór pociąg 
Po poany, o godz, 4 min. 6 rano pociąg osobowy, 0 
godz. 5 min. 9 po południu pociąg mięszany, i o godz. 
6 min 35 rano pociąg lokalny mięszany. 

DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 m. 30 rano ; ociąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 10 po południu, i o godz. 11 
min 10 w nooy pociąg mięszany. 

DO PODWOŁÓCZYSK: z głównego dworca o godz. 
6 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 68 po południu 
: o godz. 10 min. 31 wieczór pociąg mięszany. 

DO PODWOŁOCZYSK: z dworca w Podzamcezn o 
godz. 5 min. 10 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 
52 po Bose i o godz. 11 wieczór pociąg mięszany. 

O STANISŁAWOWA, na Btryj: rano o godz. 7 
min. 5 pociąg mięszany, wieczór o godz. 7 m. 20 pociąg 
omnibusowy, i o godz. 11, m. 20 przed południem pociąg 
lokalny Lwów-Szczerzec. 


Lwów. Z Izby handlowej, 6. września 1883, 
1. Akcje za sztukę 

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m, k. 292 — 296 — 
„ iwow.-czern.-jass. 200 zł. w, a. 163 50 166 
Banku hypot. galic. 200 zł. w.a. 288 — 293 
„ kred. galic. 200zł. w.a 250 — 255 

2. listy zastawne sa 100 etr. 
bez kuponu bieżącego : 


Tow. kred. galic. 5 pre, w. a. 98 90 99 90 
„ 2 > Śp : 89 50 90 50 
» " » 0 „ okres. 98 90 99 90 
m a n 4 n e] 86 50 87 50 
Banku hyp. galic. 6 , » 101 85 102 85 
. „Wie. 97 65 98 65 
s 5 miT | O » 100 65 101 65 
Listy dłużne g. z. kr. wł. 6 pr. 101 — 102 50 


93 — 
sèr. 


» » » , 5 LJ 95 — 
3. Listy dłużne sa 100 

Ogól. rol. kred. zakład dla Galicyi 
i Bukowiny 6 pre. los. w 15 lat 


4. Obligi za 100 gtr. 


Indemnizącyjne galic 5 pre. m. k. 98 35 99 35 
Kom. zakł. kred. włość. 6 pre. w.a. 95 — 98 — 
Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pre. w.a. 101 25 102 50 
5. Losy. 
Miasta Krakowa ; ; 18 — 20 — 
a Stanisławowa . 22 — 234 — 
6. Monety. 
Dukat holenderski : 556 5.67 
Dukat cesarski 5.58 5.63 
Napoleondor : - 9.46 9.56 
Półimperjał rosyjski . Ą 9.75 9.85 
Rubel rosyjski srebrny 1.54 1.64 
5 > papierowy 1.16'/, 1.18'/, 
100 marek niemieckich 58.25  59.— 


Srebro |. . 
Kupony w srebrze . 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 


Wiedeń, dnia 6. Września 1883. 
godzina 1 minut 45 po południu : 


Alpiny. 60.— Węg. akcje kr. 286,— 
Kolej Kr. Lud. 894— Nordbahn 262.50 
Kolej Poład. 149.80 Kolej Alföld. 16550 
Kolej państw. 319.25 Kolej Iw.czem. 164 — 
Weg. Nordstb, 155.50 Wied, Comunal 123.25 
Węg. ebl. p. zł, 96.50 Elbetal 214 25 
Kolej siedmiogr. 109.50 Losy tureckie 23.75 
Renta, węg. 4'/|, 86.30 Bankverein 102.— 
Rzo rubel. pap. 1.17.3/, Losy węgier. 112.50 
Galie. indema. 98.50 Marki niemiec. —.— 


Usposobienie: mdłe. 
Wiedeń, dnia 6. września. 


Akcje kredyt. 288.— lo-austr. 105.75 
Kolej Kar. Lud. 293.— Kolej Połudn, 149.— 

nionsbank 110.50 Napolnondor _ 9.517/, 
Rossyjs. banku 1.18 Usposobienie : mdłe. 

Berlim, dnia 5. września. 
godzina 6 minut 55 po południu. 

Rossyjs. bank, 201.60 Akcje kredyt. 497.50 
Łom 258.50 _ Galicyjskie 126.50 
Kolej rumuń, —.— Austr. banku 171.30 


apteka 
Ru clzera Pie Re nie, 


Koniak puracyjny prawdziwy francuski w różnych gatnn- 
kach po cenio 3 sł. do 3 złr. i 50 et.,oraz malagę. 


. PEPE 28B4SE4 
ER NE= > 
HZ REP ZPA LEA 
HA Q ESZEŻE SZARE 
A c] 
GH Biłie BR: 
Sesk | 0 gósgaś SE 3-30 
RRSO RIPZIE 
SA *ZB3x SAP. 
= EFs e feens reS a 
ATHS, SLEEP EEEE 
ZEL JES EHTE 
lib JETOWIZECEFKEE. 
AE BZĘESTR CEEI? 


Na pamiątkę 
Odsioczy Wiednia 1683. r. 


w hr. Palffy po „ 3 września. 


Xv zakładzie 


= iel TC wa 16. września howawczo-naukowym żeńskim 
+00-letniej rocznicy zł. 100.000 i 42.000 "Melanii U aprołizkiej | 


— TJETA Można:nA $: w Stanisławowie, 
a 6 losy Cisańskie i losy hr. Patffy. || kurs nauk dla pensionarek i dochodzących 
r 0 C // y S 0 N C Promesy Cisańskie: po zł. 2 nczennie rozpoczyna się z łe" Iga 


wien obrotowy handel P 
j gee rybami nad morzem | Pisarz zdolny 
| Baltyekiem poszukuje OSOP znajdzie natychmiastowe  umieszczenio 
|wietości dia sprzedaży w w kancelarji notarjalnej 
Jdrodze prowizji wędzonych| w Ustrzykach dolnych. 
i marynowanych ryb. 2371 1—3 


W wyższym zakładzie 
wychowawezo-naukowym żeńskim 
$y. IWiedziałkowskiej 

ul. Jagiellońska 1. 7. 


zapis uczenie dachedzących i pensjonnrek. rozpoczyna się dnia 29 s'erpnia 


tert od. IZ 4912 Ao -aan e a Oro FL 
pierty onodi „3%. inieg.W| WPROST, z AMERYKI 


1 -5 


ku uczczeniu pamięci Jana III w 
dzielnicach polskich i za granicą. 


1. października 


Brcsznrka ta blisko 4 arkusze obej złr. 200.000 Na CZAS sejmu 


mująca na welincwym papierze w formie ś „kę E $ 
dużeń 8ki wyszła już s adeoka i zawi. ra jj na losy pożyczki miasta. Wiednia jest do 
w sobie: 1) Opisy obchodowych urecty-' promesa  złr. 3. 

sżości i programy w zeszłym wieku 175% 


2) Obchody i programy uroczystości w b. Do nab'eis w bandla pomieszkanie 


m. w Krakowie z połączeniem uró”zysto-! i 1 i i 

ci koronacji Oha X M. P. na Paaka. f YN WINIE: ] SJ przy ulicach Krasiokich, liczba 10, na dole, 
U w pobliżu gmachu sejmowego, składające 

leśni Jubileusz Jana Matejki, 5) Zjazt Lwów — Rynek. ik trzech pięknie umęblowanych pokoi 

artystów i literatów. 9) Uroczysteści ludo ($8 ; 1 i kuchni. — Bliższa wiadomość tamże 


3) Otwarcie Muzeum Narodowego. 4) 25- 


we. 7) Uroczystości we Lwowie i różnych 
miastach Galicji. 8) W Wielkopolsce. 9) 
Na Sziąsko, w Prusach i Austrju 10) Za 


i pO r 
granica: w Wiedniu Bapperswjlle itd. 11) Mealneść 


W kazówki i objaśnienia dla pędróżnych. jskłąd.jąca się z obszernego domu miesa- 
Broszura ta wyszła ukarunier wyda-|kalnego o 6 pokojach w dobrym stanie 
wniótwa CZYTELNI LUDOWEJ w Kra |utrzymanych, budynków gospodarskich na 
kowie ul. św. Gortrudy Nr. 5. 80 sztuk bydła, ogredn warzywnego i o- 
Cena egzp. 40 cnt. w. a. 
Znmć wienia w większej liczbie egzemp. 
rsjmniej dziesięć ekspedjowane bę ią fran- 
co z dodsnien ji daego egzemplarza. 
Nabyć można we wszystkich księgar: 
piach, 2389 1—2 


- Folwark Stare Brody 
ma na sprzedaż 


buhajki 


czystej krwi holenderskiej. 

Bliższej wiadomości udziela „Zarząd 

dóbr tamże, poczta dworzec Brody. 
2382 1-3 


5 kilo winga 


franco zł. 1.70 do 2. 


T. Gnrowicz, 
2337 2—20 Budapeszt. 


z: d 
Ekonom., 
mający akademickie wykształcenie 
długoletnią praktykę, posiadający naj-]; $ d rę: 
chlubniejsze świadectwa, poszukujeji Polecamy się dalszym łąskawym 
posady zarządcy dóbr. Zlecenia pod względom h. 239:1 8 
F. Chytil w Bernie (Morawa), Thal-Malwina I Emilia- Zawadowska, 


wocowego i pola obek domu «w jednym 
obązarze 0 morgów dobrej gleby, jest z 
wolnej rozi do sprzedamła. Bliżósa wiado- 
mosó u właścicielki realnońci Jalii Tebiu- 
ka w. Rysćlni, poczta Sotokaigk, ie 


Bohcrod zany. 


PZ Awriadamiamy Jaśnie Wielmożne 

i Wielmożme Panie, która za- 
szczycały nas swojem łagkawem zau- 
ilfaniem, Że mieszkamy obecnie przy 
uel: Piekarykśicj, 1. 9, nę dole, 


os8e w Pradze. 


gasse 14. Pośrednikom honorarium. |— 
1802 8—7 


Przed tialszerstwem wyra- 
żmie się ostrzega?! 


Przez 26 lat doświadczone! 


anaterynowe preparaty 


Dr. J. G. Poppa 
o. k. dentysty nadwornego we Wiednin 
Bognergasse 2. 

Do wypełnienia próźśsych zębów nie 
ma skteczniejsrego i lepszego środka: jak 
Piomba do zębów, którą sobie każda 
osoba bez pamoey i bolu włożyć może, 
która się stale łączy z resztą ząba i dzią- 
slem, ochraniając zarazem ząb od bolu. 

Cena szkatułki 2 zł. 10 ot. 


Anaterynowa woda do ust 
sla najwyberniejszym Środkiem przeciw) 
oramatycznym bolom zębów, przeciw xa- 
piecniom , puchlinie i wrzodom na dzią- 
łach, rozpuszcza osad kamienny i niodo- 
puszcza tworzeniu się owego, wzmacnia 
chwiejne zęby przez wzmoenienie dziąseł; 
a oczyszczające warazem zęby i dziąsła od 
wszelkich szkodliwych materyj, nadaja 
ustnej przyjemną ieżość I uchyla nje- 
przyjemny odór już po krótkiam użyćiu. 
Wielka flaszka po zł 140, średnia po 

zł. 1, a mała po 60 et.  _ 

Dr. Peppa środki do zębów 
zostały ponownie w użycia wprowadzone 
w wiedeńskim c. k. powszechnym szpitalu 
pizeź profezora Drasche i uzuane za wy- 


borne. 
Poppa pasta anater. do zębów 
do ceyszeze nia, wzmocnienia i ntrzymaais 
zębów, usunięcia miemiłej woni i. osada 
zębowego. Cena słoika szklannego rf. 1.22. 
Poppa aromat. Pasta do zębów 
uznana oddawna jako najlepszy środek 
do pielęgnowania i utrzymywania ust i 5a 
zębów. Cena stuki 26 c. - ra 
Poppa roślinny progzek do zębó! szła LENG” 
czyści zęby, usuwa fak nieioity osb ap: 
bowy i wzmacuia połysk zęhów pod wzglę- 
dem białości i delikatności. Cena pudełka z ; 
63 ét. b 

Poppa. aromat. mydło ziołowe 
do upiększen*a i odświużenia cery, Wypro 
howane przeciw wszelkim nieczystościom 
cery; w oryginalnych paczkach po 80 ot.| 

Zwraca się uwagę! Celem o- 

chronienia się przed fałszowaniem zwrzek 


że wyłączną 


NOWY WYNALAZEK 


MA" IXORA 
|ED. PINAUD 


Mydło...2...:2-0-- A TTKOBA 
Essencya dlachustek. à IEKORA 
Woda tualetowa a... à l'IXORA 


tuska 1. 44 i w 


Kosmetyk .......... h VAKORA 
87. Boulevard da Strasbourg, 37 


wyszczególnieniam złożonego 


założona 1881 roku 


EEN kotęż.na, żądania franco poczte. 


AL 


pd Kurs dia abiturientó 


Założona w roku 1857. 


NNN 


de 29. września w 


każdej flaszki wody ansterynowej do ns A -tne w półrocznych ratach z góry. 
anajdnje Big znak ochronuy (firma, H 
f wyrchy anaterynowe) tudzi.ż że 
ilaszka zaopatrzoną jest jeszcze zewnęt Z= 


; twem, złożonego egzaminu , dojrzałości, % pea, lub. 


druku woduym orła państwa i firmę: por-| 47 A p patali riia śię nii 
kazuje. Ly ns to pozwołi miejsoet Wpisy tych odbędą się dni 


6. k. radca 


JA. XKNTNNA 


na wystawie świa- 


Założona w roku 184Qtym, jako pierwsza 


Czterdziesty gzwarty rok szkolny. 


Rozpoczęcie KRTSÓW. z wiadamości: elenientarn) 


dnią 18. września. 


stuchaczów i uczniów. ; 


i pisemnie. D i: 
stancję w woowzczRiÓW | namieficowyek posta za się Żakł: 


Wiedeń, w sierpniu 1883. 
(Przedruk nie będzie zapłacony). 


J. PAZELT. 068, król, rados i przełożon 


NANANAN NN ANNANN NANNNENNN 


; j si najmniej mieć 17 jat i uko 
nem opakowani m, które w dokładnym! dE odnie 7 Nada połajuć poj dur będą li tylko KODAK 


j Bliższe objaśnienia -zawiera program na rok 1883, kt 
na żądanie: 


Wiedeń, we wrześniu 1878, Pyrektor Akademii: 
Dr. R. Sonndorfer, 


najęcia 


T. Bredta 


fabryka wyrobów żelaznych 


w Ottynii, w Galicji, 


stiiułe) wyrobu GANZ & 
Cmp. w Budapeszcie 

po cenach fabryczny h. 
Zużyte walee młyn- 
skie będą rychł. 
„Żłobkowane*. II 1607 1—? 


Poszukuje się 


ażentitów 


do sprzedaży porcelany 


Pewna. znaczna fabryka porcelany w Cze- 
chach przyjmuje od. każdego ajenta zawodu 
porcelany, mogągggo się wykazać wybor 
nemi poleceńiami, objeżdżającego Galicję 
Bli Bukowinę , zlecenia , któreby : 
——|można pod szogegóinągkoneesgjęg za gotówkę. 
Tylko w razie riewatpliwej godności na|4% 
kredyt, mogą być uwzględnione transakcje 
na pewien czas Po ukończonym interesie 
udziela fabryka każdemn ajentowi 5 pre., 


Oferty pod F. G. 6934 do 


Niuiejszem mam zaszezyt podać doj 
wiadomości Szanownej P. T. Publiczności, 


2 2. 66 
„Sprzedaż piwa 
mege wyrobu dla wschodniej Galicji i na 
Bukowinie oddałem firmie handlowej 


J, Emanuel Frankel 
„ - Kupey i restauratorowie z tych kra- 
jów chcący to piwo prowadzić, raczą się 
przeto udać de wyż wspomnianej firmy 
KLEIN.SZWECHAT w Czerwcu 1883, 
Anton: Dreher, m. p. 
„. Zamówiania, przyjmuje i uskutec nia 
się bezzwłocznie w Fränkla, ul. Syks- 
ć lokalu galic. Towarzystwa 
ndl., plac Grołuchowskich, 1. 2. 
„Zamówienia zamiejscowe ad 
z 2131 3—24 | 
Pan J. Emanuel. Fränkel, we 
Lwowie, ul. Sykstuska, l. 44. 


- Koncessjonowana szkoła: mazyczka 


Emanuela Kaczkowskiego- 
we Lwowie, ulica Ormiańska. liczba 27. 


Wpisy ugkutęczniaja się od 15., sierpnia — Zwracamy „nwagę. Rol 
PubHezności ma mowe wydanie statutu szkęlnego, które o- 
trzymać można bezpłatnie! w zakładzie, w ‘księgarniach miejscovrych 


2804. 


w 


na 3 
= i M . sj 4 i a Z 
| Akademii handlowej giden. Jest to Strażnica czci narodowej i dobrej sławy Polskiego imienia 
| Ją | 27)na kresach Słowiańszczyzny. Zadaniem jego jest koić nędzę, ocierać łzy 
| +t Wiji chronić od Żebraminy i tułactwa każdego nieszczęśliwego Polaka zgła- 


(Dyplom honorowy ną wiedeńskiej wystawie światowej 1873.) 
Zapis na jedy. mroczny, kura dla abiturientów szkół giernazjal- 
nych i realnych na, wjedgj s: Akadąmii, han lomai adna Ap od BG. - 
e w Zangolgrji ekcji akademii. —- Kurs rozpoczyna 

| M. się s dniem 2. „października tw. dyrekcja a 15. czarwsa, 1884, o R 
się uwagę Szan. Publiczności, że na szyś| JE leżytość od wpisn wytosi-3 mir., czesne DE Cdzi OWE złr., 
1801 


rządowy 


specjalna szkola handlowa w stolicy państwa. 


rçh i wyższych fachowych 


Zakład, który w czasie swego 43-etniego ifmienia Mesy? und 28000 słuchaczów (z tych przeszło 

a u w ubiegłym roku szkolnym) ma » szdrzędntch nanczycieli (25 profesorów i nauczygieli fachowych), ja- 
ofeź dostateczne środki pomocnicze i zbiory *z4pewnia przeto swoim elewóm w najkrótszym czawie 

n makemi kosztami zupełne wyksziałognia dla zawodu o ANR dk czyaności dad owpęh,: publicz- 
Jcn zakładów i zakładów obrotowych i t. p. Również ntara się o Wieliie pom ente ukończonych 


Dokładne programy. i -bliższo infęrmacje udziciajź sę ndobo w, kantgiprji "zakłady ustnie - 
nksąddhie o umidszczenie ha: wikt 


y zakładu. 
1768 1 B 


bA 


NINANI 
P 


-- Na- 


1—3 
Zwyczajnym słuchaczem. może być ikaddy,: kto się wykaką iświadec- 
aaay pok | 
RZyĆ -sz 

A LA jetoń p” 


wyszła Bię 


959 1—2 wyborna Kawa 


kosztuje ve Lwowie 5 kilo 7 zł. 50 ot. 

Księgarnia S. A Krzyżiunowskiego|n prowincji franko 43/, kiln 7 zł. 70 ct. 

jw Krakowie otrzymała na główny skład : KT 87e BP ÓNOWAĆ. 
Wychowanie Adris „STRIUSZ% Lwòw ulica Zimorowi- 

fizyczee i moralne wob'ejce 10. 2853-84 

reformy Gimnazjów, 
|aapisał Dr. Stanislaw Sted'l'k, wydanie 
drugie. Kraków, nakładem autora. 

Cena 50 et. 

Część dochodu z rozprzeda*y przezna- 


lekcje d. 5 września, Z d. 15. tm. otwarty zostanie awnletni 
kurs przygotowawczy do egzaminu dojrzałości w se- 
minarjnm nanczycielskiem. 2350 4—6 


TAF 


Ces. król. uprzyw. 


hiryła pieców do rognlowania | napołniania 


1 kuchen oszczędności s cza dla kolonij wakacyjnye*, również na 
A być mo „ystkich księgarniach. 
JÓZEFA VICTORIN WE = A na shtadeóe 
we Wiedniu, IW, Grosse tyit o zasiegyłnan słekąd! cta | utrzymuje 


Neugasse, nr. 35, 
poleca swoje najlepszej konstrukcji 
piece do napełniania, do 
dłuższego palenia , zużywające grun- 
townie materjał do opalenia, dające , 
przytem przyjemne ciepło z tanim $ 
opałem, tudzież wygodne regulowa- 
nie pieca. Także knchnie, palowiska ję 
do pieczenia pieczyst. maszyny Gril- ` 
larda, do palenia kawy, przenośne palłowiska do gotowania są zawsze w 

zapasie na składzie. 
Cenniki gratis i franco. 


Akademia dla handlu przemyski W Graet. 


Nauczyciel prywatny Arnold Warnar wo LWowi. 
| Kosz 5 kilo 


tykę, filolog, przysposab'ający 
świeżych winogron deserowych 


' dobrze chłopców do klas gimna 
zjalmych, znający przytem dokła- 

najstosowniejszych do kuracji złr. 1.95, 

wysyła z opłatą porta bez wydatków. 


dnie język niemieeki , także i fran- 
| T. F. Fels w Tejeście. 


cuski, posznkuje umieszczenia. 
Bliższa wiadomość: „L. Z,* Lwów, 
poste restante. 2381 2—3 


i tam 


Kantor wymiany 


c. k. uprz. gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i menety 
pod warunkami najprzystępniejszemi 


5) LISTY hipoteczne, 
jakoteż 
5, premiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVII. N. 93.) 

i naiw post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyta do lokowa- 

nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 

wych, na kaucjei wadja, są w tym kaniorze do nabycia. 
w Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 

cznia po kursie dziennym, bez doliczania prowizji. %B2 6—? 


+23 


BEE Medal postępu 1873, 
„Akademia rozpoczyna d. 15. września b. r. swój duudziesty rok szkoluy 
Abo we:ci Akademii mają pr we do Jjednorocz- 
nej służby ochotniczej w wojsku jeżeli przed swojem wstą- 
pieniem do zakładu ukończyli z powodzeniem gimnazjum niższe lub niższą 
szkołę realną. Dla uczniów, którym brak tego przygotowania, istnieje „bez- 
płatny kurs“ przygotowawczy do złożenia egzaminu na ochotników 
Na wszystkie zapytania, dotyczące zapisów, pomieszczenia itp. ndziela 
informacyj i obszernych prospektów 1799 3—8 


Dyrekcja Akademii dla handlu i przemysłu w Gracu 
A. E. v. SCHMID, dyrekter. | 
1. 4 k 1 i 


załatwić 


. „LYOŃSKIE 
Rudolfa Materje jedwabne 
Aksamit, Plusz, 


PŁÓTNO 
| i 
"Stołowa Bielizna 


zj 
| 


Magazyn bławatny 
i Konfekcyj 


Henryka Schwarza 


w KRAKOWIE. 


otrzymał i poleca wielki wybór 
nowości jesiennych i zimowych 
tak w materjałach na suknie ja- 
' koteż w modelach Paryskich i 
Berlińskich, Okryć, Kostiumów itp. 
resować i Zamówienia na wszelką konfekcję 
damską przyjmuje Magazyn iu- 
skutecznia je Spiesznie, 
Na żądanie rozsyła próbki. 


Budowniczym, właścicielom domów. 
Do pewnego i racjonslnego zzbicia grzyba w domach, polecam 
Dr. H. Zerenera antimeruliom (przeciw grzybowi domow.) 
Antimorulion jest pierwszym, jedycie patentowanym i premiowanym 
materiałem do powlikania i izolowania, wypróbowanym w 100000 użyciach 
i w skntek rozporządzenia ©. k. ministerstwa spraw wewnętrznych, zaleo- 
ny wszystkim ©. k. władzom przeciw grzybowi, pruchnieniu, zgniliźnie, 
wilgoci, toczeniu przez robaków i zabezpieczęnie od ognia. 
Prompekta, poradę i bliższe objaśrienia, także do zakładania lodo- 
„wi itp, gratia. Z 
HOYER & KUHN dawniej (Gustaw Schallen) we Wiedniu, 
Columbusgasse 24. 


. Pan Hliiibner % Hanke we LWOWIE, sprzedaje takowy najta 
niaj, w .oręein=inych b rzekach 7e znacznvm opnstam., 1945 20% 


DYWANY, 
Kapy na łóżka 
FIRANKI, 


Wyroby Sławuckie, 
, Kołdry, Płody, 
Chustki. . 


KKKKAANAMMM A MIMIKA AK 
C. k. Koncesjonowamy 


uniwersalny proszek ra trawienie, 
X dr. Gólis we Wiedniu. 


Od 1857 artykuł handlowy. Protokołowana firma. 


Dotąd niedożć'gnięty w swej skutoezności na łatwe rozpnezczenie 
(szczególniej « trudnościg dających się trawić potraw na trawienie i 
przeczyskćzenie krwi, na odźywienie i wzmocmiente organi- 
semis Skutkuje p zez't- przy codziennem dwutrotuem i dłużóz m używaniu 
| rosredn o w'*wielu, nawet : p rezywych cierpieniach, —a to; przeciw osła- 
bionemu trawieniu, zgadte, wzdęciu wnętrzności brzusznych, ospałości k'e 
azek, osłabieniu członków, kata'om żołądka lub dyspozycji do tychże, 
pierpiini m hemorotdalnym, szkrofułom, bladaczce, żółtaczce, chronicznym 
wy gutom waskórnym, perjoducenemu bolu głowy, glistom i kamieniowi, 
zaflegmieniu, przeciw zakorzenionemu gośćcowi i tuberkułom. 

Podczas picia wód minera'nych, oddaje tenże tak przed rozpoczęciem 
kursoji lub podcz s iejże, niemniej jako kuracja końcowa, nadzwyczajne 
Usiugi. 

Eno rabycia w wielu aptekach i drogeriach austr. węg. monarchii. 
Skład centralny: (Wysyłka pocztowa codziennie) 


we Wiedniu, Stefąnsplatz, nr. 6, (Zwettelhof), 
Cena pudełka 1 zł. 26 ct., mniejszego 84 ct. a. w. 
P. T. Publiczność uprasza się baczyć dokładnie na naszą firmę i 
i| protokełowanę markę ochronną. 957b 3 32 | 


Obraz ten już nadszedi i jest wystawiony w księgar: | 
mi pp. Cubrynowicz iSchmidt plac kapitulmy— którzy 
zamówienia przyjmują. 


ODEZWA. 


Czy wszyscy rodacy nasi w kraju wiedzą, że.0d lat ezterech istnieje 
w Wiedniu humanitarna instytucja „Przytulisko“ Polskie*?. Sądząc po 
liczbie codziennia o wsparcie i przytułek zgłaszających się nieszczęśliwych || 
|codaków głównie z ,Galicji, „Królestwa, za wszystkich: dzielnic “dawnej Pol-| | 
Jeki, oraz, z Franoji, Włoch, Anglii i Ameryki, wracających do kraju pol 
jgkich tułaczy, zdawałoby: się, że tak! 
Cóż to jest to „Przytulisko Polskia" w Wiedniu? — zapyte nieje- 


ja: . 


A 

S szającego się o pomoć do „Przytuliska. % 
Z Wspierać instytucję taką na obczyżnie jest, zdaniem naszem ,¿ pa- N 
la 


‘a£ trjotycznym obowiązkiem każdego obywatela całego naszego kraju. 

K Fundusze „Przytuliska* nie są:wystarczające. Nawet w połowie nie- 
możamy spełnić zadania naszego, taka jest liczba nieszczęśliwych roda- 
||ków, codziennie do Przytuliska o pomoc wołających. Więc aby pozyskać x : 
2 |zoaczniejszy zasiłek, „Przytulisko“ zamierzyło łącząc użyteczne z ofiarno-| MEA KZK AKKAAEKME ZM MA MEK ME MI IMDIE 
ścią, i pięknem z jednej, a epoką obchodu 200 letuiego Jubileuszu zwy- EC 
cięztwa naszego króla bohatera Jana IE z drugiej strony, 
lmołać się do Taa rodacy o poparcie wydawnictwa chromograficznej re- 7 3 l k li 
produkcji wspaniałego obrazu z całą artystyezną ścisłością wykonanej w Ka~ f DS 
znanym zakładzie Konrada Grefe we Wiedniu. i pana ASE ; 
Obraz ten przedstawia Z dniem 15. lipca przeniesiony został 


A Wjazd króla J. LMI. co Wiedni a Karea 3 We 
przez saiia naszego at iar RAA ARTI część Magazyn sukień - damskich 


zysk tego przedsiębiorstwa przypadni k $é „Przytuliska Pol- 
g zysku z przypadnie na korzyść „Przytuliska Po Józefiny Dąbrowskiej 


skiego“ we Wiedniu. i i 
Rodacy! przyłóżcie rękę do szlachetnego dzieła. Popierając „Przytu- bat > . 
lisko“, utrwalając takowe, otrzecie niejedną łzę, a nabywając wspaniałyj Și- Z- Pod liczby 14. plac Halicki do kamienicy JO. księcia 
r jedpego z "SWE NSE mistrzów, uwiecznicie na przyszłe Ponińskiego 2846 1—6 
nawet pokolenia pamiątkę tak wielkiej dla naszego narodu epoki, oraz : : 
naszej dabriej WielKÓŚM i Chwały. | ; i pod 1. 8 plac Marjacki. 
Protektor „Przytuliska Polskiego“ : książę Konstanty Czartoryski, = 
Za Wydział „Przytuliska Polskiego": dr. Paweł Duniecki, przewo- 
dniczący. A. Kaczorowski, zastępca przewodniczącego. St. Wartalski, 


pla 


i Na podstawie ustawy krajowej z dnie 27: latogo 1873-roku przez Jaz, s sekretarz. Edward Górski, skarbnik. BĄ Ć z 7 zj Duszność, | Wszel-- 
toves wiin Koncosjanowana Bl „ył a: i ei Antoni Miller, inspektor koloi Karola Ludwika. ksiądz Zygmunt A S H M E fr TM e.cien= 
prywatna szkoła huntdłowa. ` Czerwieński, Adam Czyżewicz, Stań. Gawlikowski, Jan Martynek, Jóżef| | dawnionoi wszelkie cierpienia kana- | nerwowe każdej chwili 


pienia 

Mikulski, Grzegorz Smólski, Piotr Szczeblewski, Józef Warchałowski, Ta łów oddeohowych ust po użyciu | użyciu pięusk antinewralgicznysk 
deusz Zimmermann, wydziałowi. RUREK LEVASSEUE w Aptece Pani 3 ORONIER. a 

Antoni Prokesz, inspektor starszy kolei Północnej; Eusta hy Durst, i Dostać można wa Wszyskkieli wych Apka CA. pm. 
|nspektot kolei Południowej, rewizorowie rachunków. 
Uway a. 
i Aby umożliwić każdemu nabycie tego pięknego patrjotycznego o- 
brazu, nakładcy postanowili takowy wydać w trzech kategorjach po poni- 
lżej ustanowionych bardzo przystępnych cenach : "T 
Nr. 1. W spaniałych, złoto, srebro, miedź lub mosiądz imitujących 
Joksydowanych ramach d zł. 40. Zadatek zł. 8, 
Nr. 2. W bardzo pięknych szerokich ramach 
złoconych lub czarnych ze złotem : » 18. w „ 4. 

Nr, 3. W skromniejszych pięknych ramach 
złoconych dub czarnych haro » T 
_ Łaskawe zamówienia nsleży przesełać do „Przytuliska Polskiego“ w 
„|Wiedniu, I., Donnergasse nr. 1, któłe wszystkie obstalunki na ten obraz 
przyjmuje i po 1. września każdy obstalowany pbraz w 8 dni wyśle za 
pobraniem: pocztowem lub kolejowem reszty 'należytości. 
|. Opakowanie policzone będzie po własnej cenie. 2282 6 12 


OLIWĘ i SMAROWIDLA do maszyn 
z x w rzeczywiście ji epszych sej gz OrAZ 
„ Siarczan miedzi (siny kamień) 
a jak również 
n korzeń mydlany do prania wełny 
po najtańszych cenach 2204 3 16 


Hibner i Hanke we Lwowie. 
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Odpowiedzialny redakior Jan Dobrzański, Z drakarni „Gazety Narodowej.” 


